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Koszykarze iuż wyznaczeni
Jak małp poczucia obowiązkowości 

j karności posiadaia polskie związki 
sportowe świadczą o tern m. in. kło­
poty. jakie ma P. K. Ol. z robotą ko­
stiumów reprezentacynych. Mimo, że 
Komitet dal wszystkim związkom ter

min do 5 lipca. w którym miały one 
nadesłać wymiary dla krawców, szew 
ców, bieliźniarzy i czapników, do dnia 
14 b. m. jedni jedyni szermierze wy­
wiązali się z tego polecenia. Nato­
miast nip. wioślarze nie nadesłali do-

tychczas ani jednego wymiaru. A po-1 zapadła po ostatnich walkach elimina- 
tem będzie gwałt, robota -na ostatnią cyjnych na Stadionie Woiska. gdzie 
chwilę 1 zwalanie całej winy na P. K. I notabene szereg osób odniosło wraże-
01.1

Grupa strzelców została okrojona I 
na ostatniem posiedzeniu P. K. Ol. w 
dn. 14 b. m. do dwu tylko konkuren­
cyj: pistoletu do sylwetek i karabinku. 
W pierwszej broni Z. S. S. zgłasza 
Wojciecha Bursę, Jana Suchorzewskie- 
go i Zenona Piątkowskiego, w drugiej 
— Jana Wrzoska. Władysława Kara­
sia i Antoniego Sachte. Jak widzimy, 
poza Wrzoskiem same nieznane na­
zwiska. j

Zaznaczyć należy, że 299 punktów ;

nie, że Szymurze przyznano zwycię­
stwo dlatego. abv w ten sposób utoro 
wać mu drogę do ringu olimpijskiego.

Pozatem, jeśli P. Z. B. urządzi wo- 
góle dalsze eliminacie (Sobkowiak — 
Rotholc). to P. K. Ol. bedzie się do­
magał w ich ramach meczu Kajnar — 
Woźniakiewicz, gdyż w chwili obec­
nej Komitet posiada duże wątpliwości, 
co do kondycji poznańczyka i jego 
kwalifikacyi na pięściarza turniejowe­
go.

Kostiumy strzelców beda się różni-
na 300 możliwych z karabinku zdarza । ly od ubiorów reprezentacyjnych ogó-
się na treningach niemal notorycznie. 
Brawo!

Staszewicz i Karwicki zostali osta­
tecznie zaliczeni do olimpijczyków 
szermierczych. Tak wiec pełny skład 
szermierzy w szabli i szpadzie przed­
stawia się następująco: Papee, Segda, 
Suski, Dobrowolski, Sobik, Zaczyk, 
Franz, Kantor, Staszewicz, Karwicki, 
Szemipliński.

Pływacy dokonują ostatecznej pró­
by olimpijskiej na mistrzostwach w 
Ciechocinku. P. K. Ol. przychylił się 
do propozycji P. Z. P„ aby kandyda­
tów do sztafety 4x200 mtr. puścić ze 
wspólnego startu z tern, aby każdemu 
z nich był łapany czas indywidualnie. 
Ma to tą dobra stronę, że pozwoli P. 
Z. P. puścić odrazu 5 — 6 zawodni­
ków i zestawić czasy rzeczywiście 
najlepszych.

Jako delegat P. K. 01. do Ciechocin 
ka wyjeżdża inż. Kuchar.

Waga półciężka w boksie nie będzie 
wogóle reprezentowana. Decyzja ta

TERAZ JUŻ NIC NIE POMOŻE!
Kucharski przegrywa na finiszu mistrzostwo Anglji. Chcial roze­
grać wyścig „na tempo" i ostro prowadzić od początku. Anglicy 
uniemożliwili mu przeprowadzenie takiej taktyki, zamykając Po­
laka tv czasie biegu, doprowadzili do wygodnej dla siebie rozgryw­
ki końcowej. Przerywa taśmę Powell, na prawo Handley, we 
środku Kucharski, walczący bezskutecznie z Anglikami i... z bra­

kiem szybkości.

olimpijski
5 aparaty fotograficzne

lu naszej ekspedycji. W ten sposób 
Polacy wystąpią w defiladzie w obra­
mowaniu mundurów woiskowvch ze­
społu jeźdźców, którzy pójdą tuż za 
kierownictwem, iako pierwsi zawodni­
cy, oraz strzelców, którzy zamkna po 
chód.

29-go lipca rano, a nie jak projekto­
wano początkowo 28-go czerwca po­
stanowiono wyruszyć cala ekspedycją 
do Berlina. Chodzi o n.eprzerywanie 
snu w czasie podróży nocnej na gra­
nicy, oraz o pożegnanie, które pragnie 
zgotować olimpijczykom Poznań.

Kwestia kwater bedzie prawdopodob 
nie rozwiązana pomyślnie o tyle, że 
poza paniami, wioślarzami, kajakowca­
mi i żeglarzami wszyscy inni zawod­
nicy zmieszczą sie we wsi olimpijskiej. 
Sprawa ta wyjaśni sie ostatecznie z 
chwilą, gdy załatwione zostaną 
pozycje dziś jeszcze niepewne, jak 
pływacy, sztafeta lekkoatletyczna. Hel 
iasz i Sznajder, wreszcie kolarze. W 
każdym razie, tak czv owak wszyscy 
masażyści, większość trenerów, oraz 
zastępy kierowników beda musieli 
mieszkać poza wsią olimpijską. W 
związku z tern P. K. Ol. zarezerwował 
w okolicach Dóberitz 15 kwater.

Kajakowcy ostatecznie przeforsowa­
li start swej dwójki sztywnej w Gru- 
nau. Załoga ich składać sie będzie z 
Bazaniaka i Kozłowskiego, oraz re­
zerwowego Falkowskiego. Nie można 
powiedzieć, aby w tym wypadku P. K.

SKRZYNKA POCZTOWA WE WSI OLIMPIJSKIEJ 
już ma swoich klientów w osobach Japończyków. Obok stoi 
członek organizacji t. zw. „Ehrendienst", która ma obsługiwać 

cudzoziemców w roli tłumaczy i przewodników.

01. stal ściśle przy swej zasadzie eli­
tarności. Względy, które w tym wy­
padku wzięły górę, to: fakt obsadze­
nia jaknajwiecej konkurencyj, pierw­
szy start «portu kajakowego na Igrzy­
skach), wreszcie trzeciorzędne znacze­
nie tego działu sportu wobec np. lek­
kiej atletyki, pływania, czy wibślar- I 
stwa. I

Jeźdźcy jada ostatecznie pod wodzą i 
płk. Komorowskiego, któremu asysto- j 
wać bedzie rtm. Królikiewicz. W bie- ; 
gach przez przeszkody P. Z. J. zgła­
sza pp.: Sokołowskiego. Gutowskiego, , 
Czerniawskiego i Komorowskiego, a '

Na dalsze przygotowania Sokół o- 
trzymał od P. K. Ol. 2000 złotych.

Choroby żołądkowe trapią dość na­
gminnie olimpijczyków, zgrupowanych 
w C. 1. W F. Według dość zgodnej 
opinji jest to konsekwencją bardzo nie. 
szczególnej kuchni.

Konferencje prasowa Zwołuje P. K. 
Ol. na wtorek dn. 31 b. m. o godz. 19. 
Beda :ia niej omówione sprawy kon­
taktów z prasa w Berlinie, oraz .pew­
nych sugestyj P. K. Ol. w stosunku do 
nastawienia opinii w kraju przed wy­
jazdem ekspedycji na Igrzyska.

TERMINY ZGŁOSZEŃ imiennych do 
Igrzysk Olimpijskich sa następujące:

w konkursie konia wierzchowego — |
Kuleszę, Rojcewicza, Mickunasa : ■ - -----
Kaweckiego. 15 Ilpca ~ zeRlnrstwo: 18 lipca — 1.-

24-go linca sokolice nroiektuia on- atletyka, c.-atletyka, szermierka, piłka24-go lipca sokolice projektują pu-
bliczuy pokaz swych pupilek przed wy 
jazdem do Berlina. Masażystką pań-1 
będzie p. Kosibowa. sędzinami: pp. So । 
botowska i Zalewska. |

nożna, koszykówka. 5-ciobóó; 22 lip­
ca — strzelanie, kolarstwo, szczypior- 
niak; 23 lipca — kaiaki: 24 — pływa­
nie: 26 lipca — boks i gimnastyka: 28 
lipca — jeździectwo i wioślarstwo.

NA „BATORYM"

18 nagród 
Szczegóły 
na str. J

ERAMKAEZ NIE SIĘGNĄŁ, ALE BYŁ JESZCZE OBROŃCA
Moment z meczu Ł, T. S G. — Skoda 1:1 o wejście do Lig.

PROBUS, NAJBLIŻSZY RYWAL TEAMU POLSKI 
> Piłkarze węgierscy rozegrają dwa mecze: w sobotę — 
1 szawie i w niedzielę — w Łodzi.

IFalasiewczówna zrobiła sobie 
w War- • przystań z kota ratunkowego na­

szego transatlantyku.'
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PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek 16 lipca 1936 r.

XV mlstrzostuja Polski

Pływacy mają szansą
zwrócenia na siebie

W sobotę rozpoczynają się XV — jUblleu- stała się zawodniczka klasy mistrzowskiej, 
•zowe pływackie mistrzostwa ogólnopaństwo- Na 100 m. staje 13 zawodniczek, na 200 — 8. 
we. Przed 1$ laty odbyły sic one na łasze wl- Sześć sztafet płynie 4x100, a 8 3x100.
sianej, na terenie odgrodzonym krypami Dziś 
odbędą się w pięknej, nowoczesnej pływalni 
W Ciechocinku.

Po piętnastu latach, dorobek pływacki jest 
bardzo nikły. Ale do trzydniowych mistrzostw 
ogólnopmistwowych staje w Ciechocinku oko­
ło 180 zawodników i zawodniczek. Jest to naj­
większa ilość uczestników jaka kiedykolwiek 
stanęła do walki o tytuły. Przekraczających 
limit klasy I i mistrzowskiej jest w kraju co­
raz więcej. Ate czołówce przybyto bardzo nie­
wiele nowych twarzy.

Postęp naszych zawodników jest nieznacz­
ny ale niezaprzeczalny. W ciągu roku kalen­
darzowego od 1 stycznia padło aż 13 rekor­
dów. A przecież mamy większą część sezonu 
przed sobą. Jest rzeczą charakterystyczną, że 
rekordy padly w większości wypadków na 
dystansach olimpijskich. Szło to opornie, u- 
rywano zaledwie dziesiątki sekund, ale po­
prawa'była.

.cot atlelici jMJIIłe 4AIUU, a O OA1W.
Do skoków z trampoliny zgłoszona jest 

tylko jedna Szczepańska z Giszowca.
Podkreślić Jeszcze trzeba niezwykle przy­

chylne stanowisko dyrekcji zdrojowiska z dr. 
Wiśniewskim na czele. Basen ciechociński
przystosowano już dziś do wymogów mi­
strzowskich. Generalny kwatermistrz p, Kar-

pińska przygotowała locum w najlepszych 
pensjonatach uzdrowiska.

Zjazd zawodników zaczął się Już w ponie­
działek. Tego dnia przyjechali pierwsi „olim­
pijczycy" Karpiński i Szrajbman. Następne­
go dnia przybył zespól pływacki Hakoahu 
bielskiego, który również chce dać swoim za­
wodniczkom i zawodnikom możliwości przy­
stosowania się do nieco odmiennych warun­
ków pływackich Ciechocinka.

Jan Kiepura o sporcie
z królem tenorówRozmowa

Nie od rzeczy będzie wspomnieć, o wyrów­
naniu rekordu na 100 mtr. przez Dawidowi- 
czównę. Młoda bielszczanka jest na najlep­
szej drodze do wpisania swego nazwiska na 
listę rekordów. Ale równocześnie obecna 
rekbrdzistka Kratocliwila - Cytowiczówna po- 
stanowita bronić swego rekordu i przy­
była w tym celu specjalnie z Włoch. Zimą 
znajdowała się Cytowiczówna w dobrej for­
mie Zbliżała się podobno do 1:16. Jak jest 
obecnie, po egzaminach uniwersyteckich, nie­
wiadomo. Skoro jednak przybyła, aż z tak 
daleka niewątpliwie jest dobrej myśli.

Cytowiczówna znajduje się w dobrej kon­
dycji. Ubyło jej 5kg., urosła; wogóle jej 
warunki fizyczne poprawiły się znacznie.

Do Warszawy przybyła bezpośrednio po 
złożeniu egzaminu z anatomji na wydziale 
medycznym uniwersytetu w Genui. Zajęcia 
uniwersyteckie przeszkadzały jej w regular­
nym treningu. Ostatni tydzień przed mistrzo­
stwami pracowała w. tempie przyspieszonem.

Pojedynek Dawidowlczówny z Cytowiczów- 
ną przy godnej asyście Morawskiej, która 
uzyskała w bieżącym roku wyniki znacznie 
lepsze niż przed rokiem czy dwoma, będzie 
najciekawszą konkurencją mistrzostw.

Największe jednak zainteresowanie w ko­
lach pływackich wywołała dwusetka panów 
stylem dowolnym. Ma ona przesądzić o lo­
sach sztafety olimpijskiej. Papierowe wylicze­
nia wciąż jeszcze pozwalają pływakom myś­
leć o osiągnięciu minimum, wyznaczonego 
przez P. K. Ol.

Wyliczenia te opierają ,slę przedewszyst­
kiem aa znakomitej już obecnie formie Kar­
liczka, na przysłowiowej pracowitości Szrajb- 
mana, wielkim talencie Bocheńskiego i... nie­
znanym jeszcze czwartym. Największe szan­
se na to miejsce ma Karpiński. Nie robi bn 
jednak spodziewanych postępów. Będzie więc 
musiał stoczyć ostrą walkę z Karliczkiem I 
Rotherem o ewentualny udział w sztafecie

W Ciechocinku specjalny delegat P.K.O1. 
inż. Kuchar sprawdzić ma olimpijskie kwali­
fikacje pływaków. Egzamin ten pomyślany 
jest jako wyścig indywidualny na 200 mtr., a 
na minimum złożyć się ma suma czasów I 
czterech pierwszych. Do konkurencji staje 13 
zawodników.

Konkurencje męskie w stylu dowolnym nie 
przewidują żadnych inowacyj. Na 100 mtr. 
startuje dziesięciu, na 400 — 15, a 1.500 — 9; 
A więc stała stawka: Bocheński (poza 1.500 
mtr.), Karliczkowle, Szrajbman I, Gumkow- 
ski, Rother i t d.

W stylu klasycznym notujemy przedewszy- 
stklem powrót Pollaka. Były mistrz Pojski 
•powrócił po przewlekłej chorobie do zdrowia 
i nie rezygnuje ze swoich ambicyj sporto­
wych. Na 100 mtr. brak zgłoszenia Szrajbma- 
na II, który nie czuje się na siłach stawić 
czoła Heidrichowi i Bogułhowi. Do tej kon­
kurencji staje 15 zawodników. Do dwusetki 
— 11. ze Szrajbmanem.

Taka samą ilość zawodników staje do 100 
mtr. nawznak. Dziesięć sztafet popłynie 
3x100 a dziewięć 4x200. EKS wysyła aż trzy 
sztafety 4x200 co w naszych warunkach jest 
specjalnie godne podkreślenia.

Konkurencja skoków z trampoliny (w Cie­
chocinku wieży niema, konkurencja ta odbę­
dzie się podczas międzynarodowych zawodów 
■w Warszawie) wypadnie bardzo blado. T. P 
Giszowiec zgłosiło czterech zawodników. 
Maetza, Ziaję, Bregułę i młodego Jędryslka. 
Klub zażądał jednak, aby trzech pierwszych 
skoczków PZP sprowadził na własny koszt? 
a że związek podobnego precedensu zaryzy­
kować nie chce, wiec Giszowiec trójkę te 
wycofał z mistrzostw pozostawiając jedynie 
Jędryslka.

W konkurencjach kobiecych podkreślić na­
leży zmniejszenie się liczby -zawodniczek. 
Taka np. Legia, która dysponowała kilktina- 
stosobową drużyną żeńską, dziś wysyła tylko 
jedną Matecką. Imponującym rezerwuarem 
jest w dalszym ciągu Hakoah bielski.

O sytuacji na 100 mtr. st. dow. pisaliśmy 
na wstępie. Zaznaczyć wypada ze startuje 11 
pań.

Na 400 mtr jest Już tylko 8 zawodniczek. 
Dawidowiczówna również na tym dystansie 
zgłosiła próbę pobicia rekordu Polski. Chce 
ona również pobić rekord Polski na 100 mtr. 
nawznak.

W stylu klasycznym notujemy nowe naz­
wisko Kowalskiej z Łodzi. W tej chwili nie 
można się po niej spodziewać rewelacyj. W 
ciągu jednak jednego sezonu z początkującej

Które miejsce w Berlinie?
Kuźdy wygrać może

Aparaty fotograficzne
w konkursie

Które miejsce żaimie Polska na Ó- 
limpjadzie?... Oto pytanie główne, sta­
nowiące treść naszego konkursu.

Ab.y ułatwić Czytelnikom odpowiedź 
sięgniemy przedewszystkiem do histo­
rii Olimpiad, w których Polska bra­
ła udział i podamy nasze ówczesne po­
zycje:

1924 r. Paryż, 25 miejsce.
1928 r. Amsterdam 18 miejsce.
1932 r. Los Angeles 12 miejsce.
Jak widzimy, postęp jest wyraźny, 

chociaż trudno go ująć w ścisłe ramy 
oceny, już choćby ze względu na ol­
brzymi i różnorodny materiał. Ale po­
stęp jest i dążeniem naszem byłoby 
zbliżyć sie w Berlinie, w klasyfikacji 
ogólnej, jeszcze bardziej do czoła za­
szczytnej tabeli, która bezwątpienia o- 
twierać bedzie Ameryka.

Przypuśćmy zatem, że Polska zaj­
mie miejsce 10-te i że trafną odpo­
wiedź nadsyła kilkanaście osób. Za­
chodzi wtedy konieczność ściślejszej 
„eliminacji" uczestników dla przyzna­
nia im nagród. Wtedy to pod uwagę 
brany będzie drugi punkt kuponu: ile 
punktów ogółem zdobędzie Polska?

JAK OBLICZAĆ.
Przy obliczaniu w swych horosko­

pach punktacji, Czytelnicy muszą u- 
względniać tylko oficjalne trzy meda­
le, za trzy pierwsze miejsca: zloty 3 
p., srebrny 2 p. i bronzowv 1 p. Po 
zesumowaniu przewidywanych zdoby­
czy „medalowych" we wszystkich dzie 
dżinach sportu — otrzymamy ogólny

otismipsjsfcBm
si sie zgadzać z wyliczeniem bardziej 
szczególowem w odpowiedzi trzeciej.
Jeżeli przeto ktoś podał uprzednio 
rnę 27 pkt., musi uzasadnić ja np.
następuję: 

złotych 
.srebrnych

• bronzowych

medali 3 
medali 6
medali 6=6

razem

su- 
jak

9 p.
12 „

bilans punktowy, jako odpowiedź 
zapytanie drugie.

Oto przykład:

i t. d.

Walasiewiczówna 3 o.
Verey » 3 D.
Kucharski 2 D.
Dwójka bez ster. 2 p.
Noii 3 D.
Waisówna 1 D.
Jeźdźcy (drużyna) 1 P.
Chmielewski 2 D.
Koszykarze 2 p.

razem 27 okt.

Szczegółowy podział powyższej

na

li-
sty na trzy grupy medali złotych, sre­
brnych i bronzowych da odpowiedź na 
punkt trzeci konkursu: ile i jakie me­
dale zdobędzie Polska. Oczywiście licz 
ba podana w odpowiedz: na pytanie dru 
gie (ile punktów zdobędzie Polska) mu

Rzecz prosta, te sama liczbę 27 kpt. 
można uzasadnić innym rozdziałem me 
dali (mniej złotych, wiecei srebrnych) 
i tu tkwi właśnie możliwość różnej o- 
ceny, która zadecyduje o przydziale 
nagród.

Jeśli żaden z Czytelników nie odgad 
nie ściśle ani mieisca. ani ostatecznej 
punktacji zdobytej przez Polskę na I- 
grzyskach XI Olimpiady, nagrody zo­
staną przyznane tvm, którzy w odpo­
wiedziach zbliża sie najbardziej do rze 
czywistości.

Ostateczny termin nadsyłania odpo­
wiedzi upływa w dniu 30 lipca r. b. — 
ważna jest data stempla pocztowego.
50 GR. NA FUNDUSZ OLIMPIJSKI
Wszystkie odpowiedzi należy kiero­

wać pod adresem:
POLSKI KOMITET OLIMPIJSKI, 

WARSZAWA. UL. WIEJSKA 11 m. 16, 
przyczeni do każdego nadesłanego ku­
ponu należy dołączyć wewnątrz czy­
stych znaczków pocztowych za 50 
groszy (znaczki prosimy nie nalepiać, 
lecz wkładać je luźno do koperty).

Dla Czytelników, którzy odgadną o- 
stateczny wynik, bądź najbardziej zbli 
żą się do niego „Przegląd Sportowy" 
przeznacza 18 nagród znanej świato­
wej fabryki artykułów fotograficznych 
„AGFA", której generalne przedstawi­
cielstwo mieści sie przy ul. Żórawiej 
23

WSPANIAŁE NAGRODY
I NAGRODA — aparat fotograficz­

ny Agfa Billy Comipur f :4,5, format 6x9 
i 3 rolki Agfa Isochrom:

II NAGRODA — aparat fotograficz­
ny Agfa Billy Rokord f:6,3, format 
6x9 i 3 rolki Agfa Isochrom:

III NAGRODA — anarat fotograficz­
ny Agfa Billy Clack f:8,8 i 3 rolki Ag* 
fa Isochrom:

15 NAGRÓD — do 3 rolki fotogra­
ficzne Agfa Isochrom format. 6x9.

Nagrody sa wystawione w Pawilo­
nie Reklamowym „Agfa" w Al. Jerozo­
limskich 14.

Trzy minuty ukradzione z cenne­
go czasu Kiepury — trzy minuty 
poświęcone na rozmowę o sporcie.

— Sport ma zagranicą olbrzymie 
znaczenie propagandowe — mówi 
Kiepura. — Mam wrażenie, że ten 
sposób propagandy jest jeszcze 
zbyt mało doceniany. Zbyt rzadko 
spotykam polskich sportowców w 
swych wędrówkach zagranicznych, 
zbyt rzadko obijają mi się o uszy 
nazwiska naszych zawodników.

Oczywiście często czytam i sły­
szę o Jędrzejowskiej, Kucharskim, 
czy o Walasiewiczównie. Ale kilka 
nazwisk to jeszcze za mało!

— A czy mistrz interesuje się wo­
góle naszym sportem?

— Oczywiście, pilnie śledzę ży­
cie sportowe w kraju... Przecież 
sam byłem czynnym sportowcem!

— Czy to możliwe!
— Ależ tak! Byłem za sztubac­

kich czasów członkiem klubu spor­
towego „Victoria" w Sosnowcu, za­
palonym piłkarzem. Teraz jednak 
moje zaintersowania poszły w kie­
runku innych sportów. Przede­
wszystkiem pasjonuję się pięściar- 
stwem i tenisem. Pozatem lubię 
bardzo wiosłowanie i pływanie.

— Czy czas pozwala panu na 
uprawianie obecnie sportów?

— Gram trochę w tenisa i wio­
słuję. Wogóle nie wyobrażam so­
bie życia współczesnego człowieka 
bez sportu. Obracając się w sferach 
filmowych zauważyłem, że sporty 
są nieodłączną całością artysty ki­
nowego. Niema chyba artysty, któ­
ry w swej karierze zawodowej nie 
musiałby się zetknąć praktycznie 
ze sportem.

— Czy ma pan jakieś ulubione ty­
py wśród sportowców polskich?

— Niestety, zbyt rzadko mam 
okazję do obserwowania naszych 
zawodników. Jeśli tylko w mych 
wędrówkach zagranicznych do­
wiem się o starcie naszych zawo­
dników — to staram się wszystkie- 
mi silami ich zobaczyć. Tak było 
w Wiedniu podczas meczu o puhar 
Davisa. Podobał mi się wówczas 
bardzo Hebda, jako zgrabna sylwet­
ka na korcie, przyczem zachowanie 
Polaka było bardzo dżentelmeń­
skie.

Ale Tłoczyński gra zbyt nerwo­
wo! Rozumiem go zresztą doskona-

51,4 sek. — 400 mtr.
KROSNO. Mistrzostwa Krosna daty nastę­

pujące rezultaty. Bieg 100 m. i 400 m. De- 
ńeka 11.2 sek. i 51.4 sek. (rekord Krosna, 
czas łapany na 5 sztoperach.

NOWY SĄCZ. Międzymiastowe zawody lek­
koatletyczne Nowy Sącz — Krynica w Nowym 
Sączu o puhar PW i WF w Krynicy, przynio­
sły zwycięstwo Nowemu Sączowi 102 p. przed 
Krynicą 61 p.

100 m. Rckuckl (N. Sącz) 11.6, 400 m. Sar­
nowski (Krynica) 56.6, 800 m. Moszyński (N. 
Sącz) 2.18.6, 1.500 m. Bachen (N Sąez) 4.30, 
3.000 m. Urbanik (N. Sącz) 9.50, 5.000 młr. 
Hamernik (Krynica) 18.16.7, 4x100 N. Sącz 46, 
4x400 N. Sącz 3 52.3, kula Schmidt (N. Sącz) 
12.78, dysk Kozioł (N. Sącz) 38.10, skok wdał 
Rekuckl (N. Sącz) 6.14, skok wwyż Guena 
(N. Sącz) 1.57, oszczep Tużlewicz (N. Sącz) 
49.20, tyczka 2.90.

W błyskawicznym turnieju piłkarskim zwy­
ciężył „Strzelecki KS“ 6 p. przed „Policyj­
nym KS“ 6 p.

KRÓL TENORÓW t JAN KIEPURA 
W YACHT -KLUBIE

Zapewne tematem rozmów byt tym razem sport.

le, przecież ja nawet jako widz nie 
mogę opanować swych nerwów a 
cóż dopiero zawodnik? Na zawo­
dach sportowych podniecam się do 
tego stopnia, że gdy wieczorem wy- 
padnie mi koncert — wówczas czu­
je się nerwowo wyczerpany. Dlate­
go też jeśli wieczorem mam śpie­
wać, nie mogę sobie pozwolić na 
oglądanie w tym samym dniu im­
prez sportowych.

— Czy pan przyjedzie na Olim­
piadę?

— Chciałbym bardzo, ale to pe­
wnie będzie niemożliwe. Wyjeż­
dżam teraz na Lido — możliwe, że 
w drodze powrotnej zawadzę o Ber­
lin. W każdym razie proszę pozdro­
wić odemnie wszystkich' sportow­
ców polskich, a szczególnie olim­
pijczyków. Życzę im z całego ser­
ca powodzenia!

Ostatnie flnlc w Kruszwlcu
Nastrój olimpijski na obozie wioślarzy

Pierwsza „Inspekcja" Przeglądu1 Sporto­
wego w obozie wioślarzy olimpijskich została 
dokonana w momencie, kiedy brak było 
jeszcze ślązaka, a udział niektórych, lanych 
wioślarzy jak naprzykład Borzuchowskiego 

stał pod znakiem zapytania.
Zą drugim razem obraz był już zupełnie 

inny. Brak już tylko inż. Skolimowskiego, 
jednak przyjazd Jego spodziewany Jest w pią­
tek, bo w niedzielę na Gople odbędą ąlę 
drugie eliminacje przedolimpijskie. Przed­
stawiały się one bardzo ciekawie z uwagi na 
to, że w biegu czwórek ze sternikiem spotkają 

się osady A. Z. S. Poznań, B. T. W. z Byd­
goszczy; Policji z Kalisza i czwórka kombi­
nowana złożona z dwu wioślarzy osady śmi­
gły Wilno i dwu z 04 z Poznania. ■

Ten nowotwór, który pracuje od czterech 
dni, powstał na obozie z bardzo prostej przy-: 
czyny. Otóż okazało się, że osadą, śmigły 
z Wilna miała dwu wioślarzy, miękkich i zbyt 
młodych — Łaszewskiego 1 Kedla, którzy mi­
mo najlepszych chęci nie wytrzymali morder­
czego tempa treningu, to też musiano ich 

j usunąć 1 na Ich miejsce weszło 04 z Pozna-

nia, tak że skład tej czwórki wygląda: ster­
nik Wirszyłlo, 1. Zawadzki (śmigły), 2. Kar« 
wecki,(śmigły), 3. Kuryllowicz (04), 4- Lepo- 
rowski (04).

Nie brak zresztą innych kombinacyj; i tak 
p. Haspel nosi się z myślą, żeby na mi­
strzostwo Polski wystawić czwórkę bez ster­
nika w składzie Braun, ślązak, Borzuchow- 
skl, Kobyliński, gdyby nie udało się zmonto­
wać czwórki w zeszłorocznym składzie: Bo- 
rzuchowski, Seweryn, Antonowicz, Koby­

liński.

w składzie:. Braun, ślą Borzuchowski, 
Kobyliński, Łaszewskl, Kadel, Kuryllowicz, 
LeporowskI, przyczem ewentualnie Bonu- 
chowskiego 1 Kobylińskiego zastąpiliby Za­
wadzki i Kawecki, przy sterze Bącler. Ta 
kombinacje zresztą stają się powoli rzeczy­
wistością, bo takie składy są zgłoszone jut

Padł rekord, ale nie minimum

POGOŃ MA ROZEGRAĆ 26 LIPCA we Lwo , 
wie zawody w piłce wodnej o wejście do Li 
gi z mistrzem Lublina — KSZO Ponieważ 
wielu pływaków Pogoni będzie w tym okre , 
sie na kursie instruktorskim w Warszawie, 
Pogoń zwróciła się do KSZO. z propozycją 
przełożenia terminu spotkania na 15 sierpnia. 
Równocześnie Pogoń zaproponowała rozegra 
nie w dniu 16 sierpnia towarzyskiego meczu 
pływackiego KSZO — Reprezentacja Lwo­
wa.

LWÓW CHCE PŁYWAKÓW AMERYKAŃ­
SKICH. Lwowski Łlkr. Zw. Pływacki zamie­
rza sprowadzić do Lwowa przy pomocy 
MiKWF i zarządu miasta olimpijską drużynę 
pływacką Ameryki, ktera w sierpniu bawić 
będzie w Polsce. Mecz we Lwowie odbyłby 
się 23 sierpnia. W sprawie tej LOZP. podjął 
Już kroki w PZP.

SZCZERBÓWNA, czołowa pływaczka lwow­
skiej Lechji, była mistrzyni Polski, została i 
ukarana przez klub jednoroczną dyskwallfl- | 
kacją za brak dyscypliny sportowej. i

GDAŃSK — POZNAN 
W PŁYWANIU.

Reprezentacja Poznania przygotowu­
je s:ę do spotkania międzymiastowego 
Gdańsk i Poznań, które odbędzie się 
dnia 26 b. m. w Poznaniu na pływalni 
miejskiej. Doroczne to spotkanie o pu- 
har p. prezydenta senatu gdańskiego 
Rauschninga wygrali dotychczas trzy­
krotnie gdańszczanie a raz (w 1934 r.) 
pływacy poznańscy.

Czy
Na stadjonie CIWF-u odbyła się w śro­

dę ostateczna eliminacja olimpijska sztafety 
4x400 mtr.

Warunki zgóry przekreślały możliwość uzy 
skania wymaganego minimum. Wiał niezbyt 
mocny, ale dokuczliwy wiatr, bieżnia, choć 
starannie przygotowana, rozmiękła po wtor­
kowym deszczu, a kilkudziesięciu osobowa 
widownia nie mogła dostarczyć właściwego 
dopingu.

Drużyna reprezentacyjna (śllwak, Maszew- 
ski, Kucharski, Binlakowskl) dawała 40 mt. 
wyrównania przygodnie skleconej drużynie

Tour de France
W poniedziałek i wtorek rozegrano 

dwa etapy alpejskie Tour de France. 
Archambaud, który wyruszył z Evian 
z przewagą półtorej minuty bronił 
swej koszulki lidera przy pomocy ca­
łej drużyny francuskiej i powiększył 
swój awans. Czyżby zwycięstwo je­
go już zostało zdecydowane?

Oprócz drużyny rumuńskiej wycofa­
ła się i jugosłowiańska, wykazując, że 
absolutnie nie jest przygotowana do 
wielkiego wyścigu. Stosunkowo dziel
nie trzymają sie Austriacy: są na sza

sztafeta 4x400 pojedzie do Berlina?

KONKURS OLIMPIJSKI
PRZEGLĄDU SPORTOWEGO

1)

2)
3)

Które miejsce zajmie Polska na 

Olimpiadzie ...................................  

Ile zdobędzie punktów.................  

Ile zdobędzie medali:

a) złotych.......................

rym końcu, ale jada.
Etap Evian-Aix les Bains (212 Jrm.) 

wygrał Meulenberg (Belgia) 
przed Magne (Fr.). Mersch — 
burg) Neuville (Belgia) van Schendel 
(Holandia) liderem Archambaud. vice- 
liderem Maes (Belgia). Etap siódmy 
Aix les Bains — Grenoble wygrał Ho­
lender Middekarno w 8:32:02 przed 
Archambaud. W ogólnej klasyfikacji 
prowadzi Archaumbaud 48:23:22 przed 
Maes 48:27:44 i Luksemburczykiem

w 6:24:51
(Luksem-

(Trojanowski II, Kostrzewskl, Szefler, Zawle 

Ja).
śliwak rusza ze startu dość ostro I przeby­

wa dystans w tempie dość równem, docho­
dząc Trojanowskiego około 10 mtr. (czas o- 
koło 50,2). Maszewski walczy z ambicją ol­
brzymią, dogania o nowe 10 mtr. Kostrzew 
skiego uzyskując czas około 49,8—50 sek. Ku 
charśki rusza stosunkowo wolno, ale tempo 
utrzymuje do ostatniej chwili, wywalczając 
jakie 8 mtr. na Szeflerze.

Teraz następuje matę nieszczęście — BI- 
niakówski . ucieka Kucharskiemu zaszybko, 
zatrzymuje się i traci na manipulacji zmiany 
dobre pól sekundy. Biegnie jednak 
wspaniale, już na prostej dogania Zawie­
ję, mija go ostro 1 zostawia daleko- stylu. 
Wreszcie przerywa taśmę — 3:19,61 Rekord 
znowu pobity o 1,2 sek.

Czas, jak na te warunki, jest naprawdę bar 
dzo dobry. Można mleć całkowitą pewność, 

’ że w ostrej walce, na znakomitej bieżni olim 
pljsklej, przy zapełnionej widowni, przy dal 
szej poprawie formy (Kucharskil), zostanie 
jeszcze poprawiony dobre półtorej sekundy.

A więc? Pojadą czy nie? Chłopcy zrobili 
naprawdę, co tylko mogli. A że więcej nie 
mogli, to chyba Komitet Olimpijski wie dosko 
nale — cudów przecież wymagać nie można.

Wniosek jest chyba tylko Jeden: albo trze­
ba było ze sztafety zgóry zrezygnować, albo 
teraz, gdy po sumiennej pracy rezultaty są 
poważne — wysłać ją do Berlina.

Jakie Jest zdanie PKO1 — nie wiemy. Wi­
dzieliśmy tylko, że wiceprezes Grabowski brał 
miarę z głowy Maszewsklego ...na, czapkę 

olimpijską!

ty „Biniak" urywa się momentalnie na 
kilka metrów.

Kucharski chwyta się obecnie wszel­
kich sposobów, aby osiągnąć poprawę 
na tym punkcie. Musi jednak pracować 
bardzo rozsądnie. Przygnębienie ostat­
nią porażką, przy obecnym braku for­
my, pogłębia jeszcze usztywnienie ca­
łej figury podczas rozpaczliwych wy­
siłków w szprintach. Zdobycie „rozluź­
nienia w szybkości" jest dla Kuchar­
skiego warunkiem podstawowym, któ­
ry napewno pozwoli mu w bardzo szyb­
kim czasie wrócić do formy znakomi­
tej. -

Niespodziewanie szybko poprawia 
się Sznajder. Mimo że noga nie jest 
jeszcze wykurowana w zupełności i 
mimo, że nasz rekordzista zmuszony 
jest się powstrzymywać od pełnego 
wysiłku, z zupełną łatwością przecho­
dzi on' wysokość 3.8*1, a raz pozwolił 
sobie nawet przekroczyć i 3.90. Za kil­
ka dni będzie już w stanie zaatakować 
4 metry.

U innych członków obozu nie notu­
jemy narazie poważniejszych zmian. 
Oszczepnicy ciągle pracują nad sty­
lem, Hoffman i Luckhaus trenują na­
razie wyłącznie biegi (obaj czują je­
szcze w piętach ostatni trójskok), a 
Pławczyk powoli poprawia rzuty, pod­
czas gdy skoki wychodzą mu już zna­
komicie.

Maratończycy biegają bez wytchnie­
nia. Doskonały jest Fialka. Dopisuje 
mu humor i kondycja poprostu impo­
nująca. Kto wie, czy nie zrobi on nam 
niespodzianki bardzo miłej.

Bieregowoj chodzi szybko, a na fmi-

Tdegraph pisze: Bieg był tak bez­
względny, iż Kucharski mógł odnieść 
wrażenie, źe Anglicy chicą go pobić 
wszełkiemi środkami. Ale bieg byl tak 
ostry dlatego tylko, że każdy z Angli­
ków bieg! na własną rękę, < bo każdy 
m ai nadzieję na zwycięstwo. O koalicji 
przeciw Polakowi nie było więc mo­
wy. ’ ;

Rudd pisze też, że gdyby Powell 
bieg! własnemu tempem! osiągnąłby na­
pewno 1:52. Ale wówczas Kucharski nie 
pozwoliłby mii się oderwać i, kto wie, 
czy nie initiąlby gó na samej taśmie.

SPORTY MOTOROWE.

Adres -

b)

c)

srebrnych ••• 

bronzowych

Imię i nazwisko

Clemens 48:28:44.
PARYŻ, 15.7. — Tel. wl. — Ósmy e- 

tap Tour de France Grenoble — Brian- 
con (194 klmó wprowadził zasadni­
cze zmiany w klasyfikacji ogólnej. Przy 
wspinaniu się na Col Bayard (120Ó mtr.) 
pękła liderowi Archambaud guma, stra 
cii on kilkanaście minut i tylko dzięki 
namowom swego rodaka Cogana nie 
wycofał się z biegu.

Zwycężyli bretończycy: Goasmat 
i 6:15:32 i Cloarec 6:19:38! o 2 minuty 
stylu grupa siedmiu kolarzy z Mer- 
schem, S. Maesem, A. Mągne i braćmi 
Clemens-

Liderem obecnie jest Belg S. Maes,

*
Przyczyna londyńskiej porażki Ku­

charskiego tkwi przedewszystkiem w 
niepokojącym braku szybkości. Ku­
charski doprowadzi! swoją wytrzy­
małość do poziomu niezwykle wyso­
kiego, zgubił jednak dawną zdolność 
„przestawienia się" w odpowiednim 
momencie na szprint.

szu nawet za szybko- Ża taki
„szprint" (jeśli będzie mógł na coś po­
dobnego zdobyć się podczas Olimpia­
dy) może go łatwo spotkać dyskwali­
fikacja.

Najdalej za tydzień sytuacja będzie 
już zupełnie wyklarowana. I wtedy bę­
dziemy mogli zdać sobie sprawę z rze­
czywistych możliwości i z szans olim- 

! pijsikich naszej drużyny.

Wielka nagroda Belgj: dla 'autonio’- 
bilistów, 24 godzinny wyścig w Spa 
dla samochodów sportowych byl ^wi­
downią zaciętych walk. W. kategorji 
1000 ccm zwycięży! Garidni na'FIAT 
2214 kim., średnio 92-03 km/g. Katego­
ria 1500 cm Headlam, Wood (Aston 
Mart.n) 2541 kim. średnio 105,9 kmg.* 
Kat 2000 ccm. Sauerwein, hr. Orsich 
(Adler Trumpf) 3482,2 km. 1O3„3 

122° cctn- Mongi Lebegue 
(Delahaye) 2898 km., średnia PO 8 

pon;;d ccm. Seamah 
H7 kmP S we 3’ średnia
117 kmg.. Wozy z kompresorem Som- 
So8Qkmgn A a Romeo) 3002 km- 

Wielką nagrodę Holandii dla moto­
cyklistów wygra! w kategorji 250 
SS»a7"-31.H km‘ “ Gei;ss (DKW.) 
kiSeS liDICW) przed W:n-

1 mistrzem Europy Tyrel! Smith (Excelsior)
350 ccm - 346 km. — i) 

White — Angilja (Norton) 2-29-18 
FriiWM1^^- 2) mls^ Europy 
F K?t K0”^’ 3) Newman (Yelocettek 

Kat. 500 ccm — 415 im __  —« A

Jakie wyniki dadzą te kombinacje? Czy 
zawodnikom' wyjdzie to na dobre?

Zdaje się, że ostatecznie skończono Jut 
sprawę , z Keplem, bo p. Haspel oświadczył, 
że z Jego startu nic nie będzie. .

Verey na Jedynce i Verey i Ustnpsld na 
dwójce mieli startować w Gdańsku; ale nagle 
wysłano do nich telegram, że zgłoszenie Jest 
spóźnione. -
• Verey. i Ustupskl denerwują; się, czekają* 
na lodzie, które niewiadomo kiedy przyjdą. 
Podobno są już od trzech tygodni gotowa^ 
tylko pieniądze nie . są Jeszcze 'wysłane.

Nowe lodzie są potrzebne i maszą być n* 
czas.

Trening osad mimo tych niedomagań poeu- 
nął się w obu grupach inż. Bujwida 1 trenera 

Haspla. Humory są dobre.
Ostatnio1 Braun przez kitka dni był ni*, 

dysponowany, chorował' na żołądek, a. Wie­
czorek miał czyraki.

- Mieszkanie niezłe, tylko kozy, kury i kaczki 
od 4 rano nie pozwalają spać' wioślarzom, 
ale to Już ostatnie dni, bo w poniedziałek 
wszyscy zjadą do Brdyujścia. .

Regaty w Kruszwicy dadzą ciekawe wy­
niki, bo .zgłoszeń jest dużo. Zgłoszonych jest 
19 szlaków, które wystawia 39' osad.

Z. Kowalkowski.

Waterióo Jarvinena
Pogłoski o kontuzji Jaervinena, oka* 

zaly się mocno przesadzone. Matti jest 
zdrów zupełnie, ale... nie jest w for­
mie. Na mistrzostwach rzucił tylko 
67.50, został pobty przez Nikannena. 
Czy przestał być faworytem olimpij­
skim?

Przed czterema laty na takich sa­
mych eliminacjach przegrał z Sippila i 
wygrał w Los Angeles. Jaervinen jest 
tylko człowiekiem, nie może ciągle wy 
grywać. Na Olimpiadzie wygra napew- 
no.

Długodystansowcy niech się nie cie­
szą z powodu słabego czasu Iso Holli i 
Askoli na 10 kim. (31:12). Askola zgu­
bił pantofel w czasie biegu, a Iso Holln 
prawdzwy dżentelmen, poczekał na n?e 
sa UJl°"CFł tb'eK Pierś W p'erś! Obai' 
są zdolni do lepszego wyniku Zwla- Sńem Z ni^

W roku ubiegłym Kucharski biegał > PRASA ANGIELSKA O KUCHARSKIM 
dosikonale nietylko 400, ale nawet 200 Podejrzenia Kucharskiego o zorgani- — 
i 100 mtr.. dzisiaj na tym ostatnim dy-tzowanie koalicji angielskiej przeciw nie i Kabosem 
stansie przegrałby z „Kucharskim । mu nie są tak zupełnie wyssane z pal- r~"......... —
przeszłości" dobre 5 metrów.

Ten, brak wychodzi na jaw w rażą­
cy sposób podczas wspólnych startów 
na obozie z Biniakowskim. Niespoży-

mu nie są tak zupełnie wyssane z pal­
ca skoro temat ten poruszają dzienni­
karze angielscy. Coprąwda w nieco in-1 zegrąia w Bi 
"eR ' prześrywająć

Bevill Rudd, sprawozdawca Daily ku 1:3

mistrzostwa szermiercze
Mistrzostwo Węgier w szabli zdobvl

Kr
egzamin piłkarzy japońskichZegRX^ 0,-pHs^ 

w Berlinie mecz 'freńin<rn,„„Przegrywając w Wackerem w sff'

NIEMIECKICH 
reprezentacji'5 r.s^ad niemieckiej 
dza Niemcy °bsa
neisza -v d laty spor‘«^Najlicz- 
na- M lekko^fletycz-
na. 63 panów i F7 pań. Osrółem ip«t jan 
O impijczyków (w tem 47 pań? 65

yenie do Koj»™

i PZLA- uroets Klub równocześnie do
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P.Z.B. desygnuje pełną 8-kę
Jeżeli p. K. Ol. zgodzi się na Szymurę

P. Z. Bokserski odbył we wtorek ze 
branie zarządu, na którem ustalono 
Skład pięściarskiej reprezentacji olim­
pijskiej.

Zasadniczo uchwalono wystać pełna 
ósemkę bokserów, jednakże wwiazd 
pełnej reprezentacji uzależniony, jest 
ód dwu okoliczmości. W wadze pólśred 
niej pojedzie Pisarski, o ile lekarz 
stwierdzi możliwość utrzymania ,w 
'zasie Olimpiady limitu kategorii pól- 
■redniej bez jakichkolwiek ujemnych 
ikutków zdrowotnych. W półciężkiej

serów w Berlinie nie iest przed Igrzy­
skami z wielu względów wskazany, 
me będzie tam bowiem można prowa­
dzić treningu w najwygodniejszych 
warunkach (ograniczony czas przydzia 
łu sali, brak sparring-partnerów. mo­
żliwość niepożądanej obserwacji ze 
strony obcych zawodników i t. d.), a 
z drugiej strony obecność w tak wiel- 
kiem i obcem środowisku nie pozwoli 
się należycie skupić w okresie końco­
wych, a więc — najważniejszych przy 
gotowań.

A zresztą poco maja bokserzy je­
chać już 28 b. m.. kiedy turniej pię-

nych, które trwała obecnie wbrew wy 
raźnym postanowieniom statutu.

lesygnowano Szymurę z zastrzeże­
niem, że Komitet Olimpijski wybór I . . .
ten zatwierdzi. Wobec tego jednak, że | ściarski rozpoczyna sie 10 sierpnia?

I Poto. żeby wziąć udział w Parade- 
Marschu?... Chyba wyniki pięściarzy 
są cennieiszem dobrem, niż imponową

już w poniedziałek olk. Glabisz o- 
świadczyl stanowczo przedstawicie- 
ilom PlZB., że komitet wagi półciężkiej 
wysłać nie pozwoli — obecna decyzję 
PZB uznać należy za pusty gest, zro­
biony na użytek wewnetrzno-poznań- 
ski

Pewny natomiast iest udział szóst­
ki reprezentantów, a mianowicie: w 
wadze muszej Sobkowiaka. w kogu­
ciej Czortka, w piórkowej Polusa, w 
wadze lekkiej Kainara. w średniej 
Chmielewskiego i w ciężkiej Piłata.

Pozatem zarzad PZB zajmował się 
szczegółami dalszego przygotowania 
olimpijczyków do czasu wyjazdu na 
Olimpiadę, co nastąpi w dniu 28 b. m. 
wspólnym pociągiem z cala ekspedy­
cją olimpijska.

Rozstrzygniecie w sprawie Sobko­
wiaka wydaje sie nam przedwczesne. 
Nad wagą ta unosi sie jeszcze zdecy­
dowany znak zapytania, a rozstrzyg­
nięcie zapaść winno w ostatnim okre­
sie przed Igrzyskami. Jeśli chodzi o 
listę zgłoszeń oficjalnych, to warto by 
loby zgłosić na wszelki wypadek po 
dwu zawodników w każdei kategorii, 
reprezentanta i rezerwowego.

Zastrzeżenia budzi również termin 
wyjazdu Dwutygodniowy pobyt bok

nie liczba na stadionie berlińskim! Dla 
tego też decyzje pośpiesznego wyjaz­
du należałoby w interesie sportowym 
poddać rewizii.

Z innych spraw zarzad PZB wyzna 
czyi nowy termin dorocznego walne­
go zebrania PZB na dzień 14 września 
ż poprzednio ustalonym porządkiem 
obrad. Pozatem uchwalił podziękowa 
nie i uznanie za pełna gorliwości i po-

Nasz korespondent poznański miał 
sposobność rozmawiania po posiedze­
niu z prezesem Związku Bokserskiego 
p. dyr. Kuczykiem, który zaopatrzył u- 
cliwaty następującym komentarzem: 

! — Przypuszczam, że Pisarski utrzy­
ma swoją wagę i że będzie to dla me- 

I go bez uszczerbku dila zdrowia. W prze­
ciwnym bowiem razie musielibyśmy 
zrezygnować z jego udziału w Olim- 
pjadzie.

W wadze muszej wydaje mi się dziś 
pozyltywuiejlszy wyjazd Sobkowiaka. 
Rotholc ma za sobą nazwisko i trady­
cję niepokonanego dotąd na terenie 
międzynarodowym zawodnika, ale niu- 
si wykazać w ostatnich dniach przed. 
Olimpiadą, że rzeczywiście podciągną! 
swoją formę. W chwili obecnej lepszy 
zdaniem mojem jest Sobkowiak i dla­
tego jego wyznaczyliśmy.

Co do Szymury, to mojem zdaniem 
należałoby jednak uwzględnić okolicz­
ności, jakie przemawiają za jego zgło­
szeniem, a nawet wyjazdem. Waga ta 
jest słabo obsadzona. Szymura wyka-święcenD prace komisarzowi WIQZB. J^st słabo ousanzona. ozym^ 

p. mjr. . (orawskiemu. Szkoda wielka. H ™ obozie bardzo {o me Byl 
. . j * • j ri7D • cnnmwda S'lałbv zawodach przeuze jednocześnie zarzad PZB nie pomy L?.pr^.. .„-u 7qxvndncli
śial nad stworzeniem Podstawy praw ° X‘wyŁ Tłumaczę
neJ dla dalszych rządów Konmsarycz- pewn6g0 rodzaju psy-

I chicznem nastawieniem poszczególnych 
I zawodników, którzy świadomi tego, że 
! stanęli przed egzaminem ostatecznym, 
! może nie potrafili wyjść całkowicie z 
siebie. Takii Kajnar naprzyklad, które­
go osobiście uważam za dojrzałego do 
wyjazdu — przed walką byl, jak wy­
dawało mi się, niezwykle spokojny i

Szydło w stolicy
Z obozu pięściarskiego odjechali do 

domu Jarząbek. Chrostek. Woźniakie- 
wicz, Rataiak i Klimecki.

Kowalski i Jańczak zostali również
zwolnieni z obozu, będą jednak dojeż- • pewny, po walce z.aś jawnie przyzna-

SIELANKA „KOSZYKARSKO-GIMNASTYCZNA W C.I.W.E,
nodczas obozów przedolimpijskich, które trwają równocześnie na Bielanach.

Od lewej stoją koszykarze: Filipkiewcz, Czajczyk, Grzechowiak, 
Pluciński, Stok, Miodoński.

12 koszykarzy
jedzie do Berlina

SZWAJCAR EGLI
zwycięzca I-go etapu Tour 

France, na mecie w Lille.

dżali co drugi dzień na suarringi.
Pierwsze dni bieżącego tygodnia by­

ły poświecone na obozie odpoczynko­
wi. Walk sparringowych aż do czwart­
ku nie było.

Trener Szydło, b. opiekun Warty, 
przyjechał do Warszawy i bedzie pra­
cował w CWS i w Czechowicach. P. 
Szydło rozpoczyna treningi już 15 liipca.

Bokserzy łódzcy w drodze powrot-

pCWllji pv wcnvu juninv
w.al się, że coś nie jest w porządku i że
jeszcze musi się uczyć dużo i popra­
cować nad sobą i t. d. Może tak jest 
lepiej... Zawodnicy jeszcze wykorzy­
stają pozostały okres obozu i osta­
tecznie podciągną swoją formę. Szy­
mura dotychczas nie przegrał żadnej 
walki (z wyjątkiem Chmielewskiego) 
w minionym sezonie w wadze pólcięż- 
k.ek Uważam', że wyjazd, Szymury 

.mógłby z powodzeniem dojść do skut- 
nej z dwutygodniowego obozu kondy- ku. Pozostałe wagi nie budzą objek-
cyjnego w Pstrychkoniach, rozegrali 
w Zduńskiej Woli propagandowe za­
wody, które stały na wcale dobrym po 
ziomie. W wadze muszej, Królikie­
wicz (SKS — Piotrków) wygrał na 
pkt. z małym Stasiakiem (IKP). W 
wadze koguciej Bartniak (LKP) zremi­
sował z Celimerem (ŁKS) . a Richter 
(iK) pokonał pewnie Lareckiego (SKS 
— Piotrków). W wadze piórkowej Ku 
bial (K) zremisował z Madeiem (ŁKS) 
W wadze lekkiej Kasznia (Wima) wy­
punktował Pietrasika (Tom. FSJ).

W pólśredniei Ostrowski (Geyer) 
zremisował z cięższym Krawczykiem 
(K), Mosman (Bk) wypunktował Gier- 
czyckiego (SKS—Piotrków). W pół­
ciężkiej Jaskóla (Zj) wygrał zasłuże­
nie z Kraszewskim (Kr). W wadze cięż 
kiej Klodas (Wima) pokonał Biiibau- 
ina (Hakoah).

cyj. ,
I Pewue zakłopotanie ogarnęło nas | 
Inątomiast — mówi dalej p. dyr. Ku- 
czyk — w sprawie paszportów olim-1
pijskich dla naszych przedstawicieli. I Hmpijskiego. 
Do chwili obecnej nie wiemy, jak się |
cal.a ta sprawa przedstawia. Przecież

We wtorek został ustalony ostatecz- ' 
ny skład naszej drużyny basketballo- 
wej. Do Beri.na jadą zatem; Kasprzak,' 
Łój, Różycki, Grzechowiak, Patrzykąt,, 
Stok, Szostak, (Pluciński, Zdzislawski, | 
Miodoński, Nowakowski i Gregolajtys. 
Przeforsowano więc dwunastego za­
wodnika, który pojedzie na koszt 
PZPR., pozostali jadą, jak wiadomo, 
na koszt Pol. Kom. Olimp. i

Kierownikiem drużyny będzie p. Pio-; 
trowski, trenerem — Klyszejko. Jako 
kierownik ogólny, jedzie inż. Kuchar,; 
który będzie reprezentował PZPR, na ■ 
kongresie berlińskim. W związku z 
tym kongresem wyjeżdża również se-1 
kretarz Międzynarodowej Komisji Siat, 
kówki, p. Wirszyllo. j

Drużyna składa się więc z 5 obroń-1 
ców i 7 napastników. Tu trzeba przy­
pomnieć, że w myśl reguł olimpijskich I 
do meczu turniejowego można wysta-( 
wić jedynie 7 zawodników, a więc, 
tylko 2 rezerwowych.

Tak więc liczba 12-tu zawodników 
jest konieczna celem uniknięcia prze­
męczenia tych samych graczy w licz­
nych meczach' eliminacyjnych. Skład 
ten został zatwierdzony na wtonko- 
wem zebraniu Polskiego Komitetu O-

CZY MÓGŁ KTO PRZEWIDZIEĆ,
że tv gronie Sokołów, podczas ich zlotu iv Wieleniu (1928 raki 
znajduje sie dzisiejszy mistrz Anglji Józef Noji. Widzimy go 
(Nr. 14) stojącego „na bosaka", po pierwszym w życiu biegu 

i pierwszem zwycięstwie.

powinnismy byc reprezentowani na I yy związku z ustaleniem składu dru- 
kongresie olimpijskim Międzynarodo- j ^yny koszykarzy, praca na obozie nie­

co zelżała, a po obiedzie nie było jużwej Federacji Pięściarskiej! Chcemy 
wysłać do Berlina również dwóch sę­
dziów.

Dwudniowe obrady kongresu FIBiA 
zapowiadają się dla nas dość cieka-
wie. Przecież wysuwamy naszą kan­
dydaturę organizowania w roku 1937 
mistrzostw Europy w Polsce. Najpo­
ważniejszym naszym przeciwnikiem są 
Włochy. Wchodzą jeszcze w rachubę 
Irlandia i Holandia, może Finlandia, 

■ ale jak zdołaliśmy się upewnić, powaź-
Według wszelkiego prawdopodo-, nie brane pod uwagę są przedewszyst- 

bieństwa, miedzy 24 a 26 lipca obozo-; kiem kandydatury: włoska i polska, 
wieże walczyć będą z jedną z trzech I Dążyć będziemy w każdym razie do 
drużyn warszawskich: Legia. Warsza przeforsowania naszej kandydatury, o-
wianką lub Polonia. wz«l. z kombino­
wanym teamem tych drużyn.

MAKAB1 Z TEL-AVIVU nadesłała propozy­
cję do swej imienniczki warszawskiej roze­
grania czterech spotkań bokserskich w Pojsce 
we wrześniu lub listopadzie.

I statecznie chociażby w roku 1939.
: Sm.

zupehiie treningów. Popołudnia w po­
niedziałek i wtorek zużyto na badanie 
lekarskie zawodników, zakwalifikowa­
nych do wyjazdu. Badania dokonał dr. 
Rettinger, który stwierdził u wszyst­
kich doskonały stan zdrowia.

Na obozie, wobec ukończenia pierw­
szego okresu eliminacyj, nastąpiło u- 
spokoienie. Obóz opuścili Jaźnicki, Ra­
dziszewski, Czajczyk i Pile. Naturalnie 
ulegnie zmianie plan treningów, które 
są zwrócone teraz na szkolenie napa­
du i taktyki.

Gry, naskutek ostatnich deszczów, 
zostały przeniesione z oślizgłego i nie­
zdatnego do użytku boiska, na halę. 
W przyszłym tygodniu są przewidzia­
ne mecze sparringowe na boiskach 
AZS. i ZASŚ-

Kolarskie torowe mistrzostwa Polski 
poraź pierwszy rozegrane będą w 
nadchodząca niedziele w Łodzi na to- 
rze w Helenowie. Kto stanie na star­
cie, trudno przewidzieć. ŁOZK bowiem 
do wtorku wieczora nie miał żadnej 
wiadomości z PZTK. Łódź spodziewa 
się Puszą, Popończyika. Fraczikowskie 
go, Szpalerskiego. Łuczyńskiego i 
Klausa z Warszawy. Einbrodta, Szmid 
ta. Kolskiego i in. z Łodzi. ŁOZK oto­
czył torowców należytą opieką: otrzy 
mali oni wysokiej jakości gumy zagra 
niczne, a dwum związek sprawił obrę­
cze z duraluminium.

Tor Helenowski został odrestauro­
wany. widownia ulepszona i powięk­
szona. Wybudowano specjalną trybu­
nę, która pomieści około 1000 widzów, 
na miejscach stojących urządzono 
stopnie.

Turniej tenisowy w Sopotach w 
dn. 29 lipca — 2 sierpnia zostanie ob­
sadzony przez Polaków w składzie: 
Volkmer — Jacobsonowa, Hebda » 
TarlowSki.

Do Włoch i do Jugosławii zwrócił 
s:ę PZLT. z propozycją rozegrania te­
nisowych meczów miiędzypańst<wo- i 
wych w początkach września w War­
szawie.

Skład drużyny warszawskiej na 
mecz Górny Śląsk — Warszawa, któ­
ry odbędzie się w sobotę i niedzielę 
w Katowicach, przedstawia się nastę­
pująco: parne — Lńlpopówna, Neuma- 
nówna, panowie — Tłoczyński, Witt- 
mann, Majewski, Tarasiewicz, Po­
pławski, Gottschalk. Gdyby Jędrzejów 
ska, która otrzymała polecenie powro­
tu z Anglji do kraju, zdążyła przyje­
chać, to uda się również do Katowic.

B. K.
de

Nieuzasadniony optymizm kajakowców
(Kr) We Wrocławiu odbyty się międzyna-

po- | 
tyl-

która pobiła Polaków dotkliwie (o 230 m.). ; 
jest faworytem olimpijskim, jest więc dość | 
gołosłowne To, że Jonek wygrał mistrzostwo i

nie i 
Du- | 
po­

tem 
wy-

------- — — jej pewne cześnie odbywały się przecież oficjalne rega- 
punktowane miejsce na Olimpiadzie O dwój- ty przedolimpijskie. Twierdzenie że dwójka.

dwójny na 10 kim. — pojadą do Berlina .... 
ko w tym wypadku jeśli zwyciężą we Wroc-

mlędzynarodowc Polski na Dunajcu też 
świadczy o jego wyjątkowej klasie. Na 
najcu wygrywali nawet słabi kajakarze, 
prostu silniejsi od Polaków.

Czego oczekiwaliśmy od Wrocławia o 
mówił płk. Glabisz w autoryzowanym 
Władzie.

„Polacy — dwójki sztywne I kajak

Sam dr. Eckert, prezes międzynarodowego i przez słabe siły niemieckie. Były to, bądź 
i™.------ ieo badż) ty|kQ m|strzosłwa $ląska. jedno-’

ławiu“.
Wbrew temu dwójka sztywna Jedzie na 

Ollmpjadę. Jedzie dlatego, że oplnja dr. Lu­
stra była przychylna, że dwójka zrobiła na 
nim dobre wrażenie. Obiektywni obserwato­
rzy — dziennikarze niemieccy, nie byli wy­
stępem Polaków tak zbudowani. I

Oto opinja Deutsches Nachrichten Bureau:
„Olimpijczycy Polski odegrali zupełnie pod-4 

rzędną rolę..."

\ 7 i « • i j . *^vnvii, pi czca rnięuzynaroQowvJiu
rodowe zawody kajakowe z udziałem zawód- związku kajakowego, widząc formę dwóiki ników polskich w składzie: dwójka skladako- Bazaniak - Kozłowski wróży ™ J 
wa i dwójka sztywna. Jak podała prawie ca- punktowane miejsce na Olimpjaazie u < 
ta prasa w Polsce, wyniki naszych kajaków- ce składakowej Przybylski — Nnwnk 
ców były skandaliczne i kompromitujące. Dr. raża ale rir „ ------- ,— _ . .’
Luster, kpt. związkowy P. Z. K., który byt > 
na tych zawodach jako kierownik ekspedycji,

Odpowiedzi Redakcji
P- J. Op. Lublin. Zaszła jakaś zwło­

ka — będą wysłane.
P. Dul. B'ałystok. Pisać do jednej 

stronie karty papieru.
i P. Hol. Częstochowa. Wejście do Li­
gi zawsze telefonicznie.

I P. Kempler, maj. Wdkowice. Wymia- 
। ry: długość 23,774 mtr., pierwsze po­

le 6,401 mtr.; szerokość 10,973 mtr. (w 
tern korytarz każdy po 1.3715 m.; siat­
ka, wysokość przy słupkach 1,067 m., 
w środku 0,9H4 m. Wyszło tłumaczenie 
dzieła R. Lacoste‘a — Tennis. Do naby 
cia w każdej chyba większej księgar-

NAJLEPSZA CRAWLISTKA POLSKA
Dawidowiczówna (Hakoah — Bielsko) ma ochotę pobić kilka re­

kordów na mistrz. Polski w Ciechocinku.

NAJMNIEJSZY 
OLIMPIJCZYK

w ekspedycji polskiej do Berlina, 
najmniejszym wśród małych be­
dzie bezwątpiena Sobkowiak „mu 

cha" bokserska.

jest innego zdania.
..Wracaliśmy z Wrocławia zadowoleni z 

uzyskanych wyników, gdyż nikt z nas nie ma­
rzył nawet o tern, aby zająć pierwsze miej­
sce wśród takich nazwisk jak Fliege — 
Weisman z Berlina i Russke — Schneider z 
Wrocławia (?!).

Nasza dwójka Przybylski — Nowak trzy­
mała się wcale dobrze, a czas 46:43 uzyska­
ny przez nią jest najlepszy, jakiśmy wogóle 
uzyskali na stojącej wonzie w Polsce. Za­
jęliśmy trzecie miejsce o jakie 230 m. w tyle 
za zwycięską dwójką, a nie 1000 tn., jak to 
podawała prasa.

Czegóż jednak wymagać można od zawod­
ników, jeśli startuje na łodzi połatanej 
i powiązanej sznurkami.

Pokonanie przyszłych zwycięzców olimpij­
skich, za których uważa się zwycięską dwójkę 
(?!) nie leży w naszych obecnych możliwo­
ściach.

Dwójka Bazaniak — Kozłowski startowa­
ła na nowiutkiej lodzi wypożyczonej na 
miejscu od p. Arnda, to też uzyskała wynik 
doskonały!?!). Gdyby osada składakowa mia 
la lepszą łódź, a przynajmniej podobną do 
tych, na jakich startowali Niemcy, kto wie 
JaH uzyskałaby wynfle.

enłn t ” ’4 • • --- nUWUIt, wy- I
raza się dr. Eckert z uznaniem, radzi tylko । 
poprawienie kondycji u Przybylskiego, który 
musi popracować nad stylem.

Zawody w Wrocławiu były traktowane 
przez nas, jako nauka i jako dalszy etap tre- 
nngu i przygotowań do Olimpjady(t). Wy­
niki uzyskane przez naszych zawodników mo- 
jem zdunem są bardzo dobre. Niemcy po 
zawodach gratulowali nam pobicia dwóch 
n;ld;?crgn, ~. Szwed z Drezna i Jonek — 
pitrich z Wrocławia. Wiadomo przecie, że 
Jonek najeży do elity kajakowej w Niem- 
czech. Ci, którzy go znają z wyścigu gór­
skiego na Dunajcu, kiedy zdobył międzyna- 
roa-owe mistrzostwo Polski, wiedza dobrze, 
ze jest on zawodnikiem wysokiej klasy.

(Kr) 
*

Do opinjl tej należy dodać parę komenta- 
rzy: Przedewszystkie-m zawody wrocławskie 
nie były przygotowaniem 1 treningiem do O- 
litnpjady, a ostateczną i oficjalną próbą olim­
pijską. Ponieważ była to eliminacja oficjalna 
— tłomaczenie porażek złym stanem łodzi 
nie wytrzymuje krytyki. Kiedy ma zamiar 
nasza dwójka startować na nowej łodzi? 
W jaki sposób ma zamiar dowieść że zmia­
na sprzętu poprawi wynik o klasę (bo przy­
najmniej jednej klasy brak jej do dojrzałości 
olimpijskiej).

Zawody wroctorsWe były o^tto obesłane

TRZECI DZIEŃ ZAWODÓW W STRZELA­
NIU DO RZUTKÓW O MISTRZOSTWO POL­
SKI przyniósł ostateczne zwycięstwo i tytuł 
mistrza Polski Józefowi Kiszkurno, który zdo­
był 254 pkt. na 300 możliwych, 2) Różyczka- 
Rosenwerth 251 pkt., 3) Sztukowskl 248 pkt., 
4) Ziegenhirte 247 pkt., 5) Łyskowski 244 pkt., 
«1 Czerski 238 pkt.

Górny Śląsk przo-
polskimduje

NOWOCZESNA SKOCZNIA

sporcie wodnym — 
chociaż nie ma wo­
dy. Treningi uła. 
twiają liczne nowo­
cześnie urządzone 
pływalnie. Obok re­
produkujemy skocz- 
nę wykonaną cał­
kowicie ze stali 
dla Zakładów Ką­
pielowych Bugla- 
wizna pod Katowi­
cami przez Zjedno­
czone Huty Królew­
ską i Laurę S. A. ' 
Górniczo - Hutniczą.

należącą do 
WSPÓLNOTY 

INTERESÓW

KATOWICE.
KOŚCIUSZKI 30.

OKO MISTRZA
śledzi pilnie „prace" pupilów na\ SKODA PO REMISOWYM MECZU Z Ł. T. S. G 

Kalu2a CZU‘ iwystwta w składzie następującym: Głowacki, Na­
wa na trybunie podczas meczu]Piórkowski, Zieliński, Lewocki, Polak, Zaranek, Chenc, Marian, 

Polska — Wacker 2:0, zbroia, Rusin i Skwarczewski.
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Piłkarze przed ostatnią prób^
Skład ekspedycji olimpijskiej przyjmuje realne leszta y

■z

. Od w-yjazdu ekspedycji do Berlina 
dzieli nas zaledwie kilkanaście dni. W 
obozie piłkarzy nie odczuwa się jednak 
zdenerwowan a. Praca postępuje w nor 
malnem tempie, w zgodzie i harmonii, 
ściśle wedle ustalonego planu. Wytwa­
rza się coraz silniej nastrój zdecydo- 
-wania i uporu, tężeje w cicłjości ambi­
cja wykazan a uprawnień do udziału w 
.wielkiej rewji narodów.

Piłkarze zdają sobie doskonale spra

wyjazd Gałeckiego i zdaje się Marty­
ny, którego formy nie można było do­
tychczas sprawdzić. Niemniejsze szan­
se ma Szczepanek- Trójka ta znajdzie 
się też prawdopodobnie w grupie wy­
jazdowej. Sitko przy wspaniałych wa­
lorach fizycznych, przy energii i ofiar­
ności wykazuje jednak jeszcze poważ­
ne braki techniczne i taktyczne, które 
okazać się mogą niebezpieczne na
liskiem 'boisku. W odróżnieniu do Ga-........... ~ ‘1 -V o u-miLiił uvrsnu. V» UUIUZ-............ ......

wę ze stawki, jaką stanowi (Ha nich i łeckiego i Szczepaniaka, zawodników 
Berlin. Wiedzą, że szereg porażek po-1 mepokaźnycih, jednak technicznie i tak 
ważnie nadwyrężył ich kredyt morał- tycznie daleko zaawansowanych, jest 
Jiy. ze szeroki ogół dość nieprzychyl- Sitko graczem o typie raczej podob­

nym do Martyny, operującym przede-uie ustosunkował się do ich projektów 
olimpijskich. Wiedzą jednak również i
to, że dobrą postawą w stolicy niemiec 
kiej naprawić mogą wiele grzechów i 
jednym zamachem odzyskać utracona 
pozycję.

Na spokojny nastrój wpływa także 
w znacznej mierze zarysowujący się 
coraz wyraźniej skład osobowy ekspe­
dycji. Niema niedomówień, niema szar­
piącej nerwy niepewności, ani też 
sztucznego wygrywana jednych prze­
ciw drugim. Gracze są przekonani, że 
o doborze zadecydują jedynie i wy­
łącznie osobiste kwalifikacje moralne i 
sportowe, chwilowa forma j stan fizycz 
•ny. Wierzą, że kierownictwo zaintere­
sowane jest w najmniejszym stopniu w 
pełnem powodzeniu imprezy i zgóry 
wyklucza wszelkie kombinacje nie opar 
te.na rzeczowem podłożu. Mogą nastą­
pić pewne ludzkie omyłki, których zgó 
ry częstokroć nie sposób nawet prze­
widzieć, w żadnym jednak wypadku o 
.takiej c^y innej decyzji nie będzie roz 
strzygać zła wola lub osobista niechęć. 
Świadomość tego eliminuje, tak natural 
ne w większych zbiorowiskach, miazma 
ty podejrzliwości i niezgody, które dla 
sportu par excellence zespołowego są 
niemniej szkodliwe, niż zła kondycja je 
dnej Jub drugiej jednostki.
‘ ROZDZIELNIK USTALONY.
' Do Berlina jedzie 18-stu grączy. Ka­
pitan sportowy p. Kałuża ma już goto­
wy rozdzielnik. Zabiera on dwu bram­
karzy, trzech obrońców, pięciu pomoc­
ników i ośmiu napastników.

Albański i Madejski sprawować będą 
peczę nad bramką z emblematami bia 
łe.go orla. Znane są nazwiska pomocni­
ków. Pierwszą linję stanowią: Kotlar- 
czy IR Wasiewicz i Dytko, w rezerwie' 
znajdzie się Cebulak z Górą. Obsada ta 
powinna w zupełności wystarczyć, 
gdyż w koniecznym wypadku można 
Cebulaka użyć również na bocznej po­
zycji.

Nie nastręcza również wątpliwości

wszystkiem atutami fizycznemi. Przy 
podobnych walorach Sitko zmuszony 
będzie jednak ustąpić pierwszeństwa 
Martynie, górującemu bezapelacyjnie 
doświadczeniem ń rutyną.

W ataku zapewnione miejsce ma Wo 
darz, o ile nie zajdzie przeszkoda ze 
strony władz wojskowych. Piec, Scherfi 
kc i Peterek to trzy dalsze nazwiska, al
aansssnMBKMSKaMBMMaBanKRBBBHSMHKa

pozatem... kwestia otwarta.
. Matyas II przyjechał w poniedziałek, 
zatrzymany we Lwowie kuracją nogi. 
Wyjazd jego uzależniony jest od egza­
minu w najbliższych dniach. Wilimow- 
ski został wykluczony, do dyspozycji 
pozostaje jeszcze zatem God, Wostal, 
Musielak i Piątek, co do których decy­
zja zapadnie po niedziel:- Podobnie ma 
się sprawa ;ze skrzydłowymi Łyką 1 
Kisielińskim.

POSZUKUJE SIĘ ŁĄCZNIKÓW.
Największą trudność nasuwa, jak wi­

dać, sprawa obsady ipozycyj łączniko­
wych. Koncepcja p. Kałuży idzie zasad 
niczo w tym kierunku, by w dnie de­
szczowe, przy śljskiem boisku korzy­
stać przedewszystkiem z dobrych tech 
ników a więc Scherfke na środku 
ewent. z Matyasem i Godem na łączni 
kach. Na suchem boisku prowadziłby 
atak Peterek z Godem, Wostalem czy 
może Musielakiem u boku.

Dla ostatecznego skrystalizowania 
drużyny służyć mają ostatnie dwa me

Prawdziwa międzynarodowa czwórka
znalazła się w półfinałach „Mitropacup"

Po drugiej rundzie turnieju o puhar 
środkowej Europy sytuacja ułożyła się 
tak, jak nie mogliby tego lepiej obmy- 
śleć sprytny reżyser, potęgujący efek 
ty od aktu do aktu. Do półfinału do-
chodza przedstawiciele wszystkich

Pogoń w. Zamościu
ZAMOŚĆ. Pogoń (Lwów) — Maraton i 

W. K. S. (team) 6:0. Pogoń w ligowym 
składzie (bez Albańskiego i Matjasa). Go­
ście swoją piękną grą wzbudzili zachwyt u 
licznej zebranej publiczności. Bramki zdo­
byli Luchter 3, Kraus 2 i Wenzel 1. W teamie 
najlepsi Bajan i Uchański. Sędziował p. Ja­
siński bardzo dobrze. Zawody rewanżowe 
nie odbyły się spowodu ogromnej ulewy.

Hetman — Hapoel (Lublin) 1:0. Zawody 
półfinałowe o puhar L. O. Z. P. N. Przy 
stanie 1:0 zawody przerwano spowodu ulew­
nego deszczu. Sędzlowat p. Kociemba 
z Chełma.

OSTRÓW (Wlkp.). Ostrowia (jun I) — 
K. K. S. (jun I Kalisz) 5:1. Bramki strze­
lili „Zleleniak" 2, Jakubowski, żurkowski po 
jednej. Dla gości honorowy punkt pr. łącz­
nik. Sędziował p. Wojtkowiak. Ostrowia 
(jun U) — T. U. H. (Ostrów) 16:1.

GRAJEWO. Warmja — Makabi (Blat.) ■ 
11:0. Mistrz, ki. A.

BIAŁYSTOK. Jagielonja — Hapoel 1:1. 
Bramki: Kowalczyński (J.) i Handzes (H).

Jagiellonja (Białystok), Makabi (Suwałki) 
i Makabi (Łomża) rozgrywać będą turniej o 
spadek do B klasy.

ŁOMŻA. Makabi — Ognisko (Blal.) 4:2. 
Legjon — Ognisko (Biał.) 4:2.

SUPRAŚL. Supraślanka — Jagiellonja 5:3. 
Bramki dla Supraślanki strzelili: Słowik 4 
(b. gr. Cracovi) i Cygenhagen dla Jagiellonjl 
Kowalczyński 2 i Łapiński.

TARNoW. Tarnov.a — Olsza (Kraków) 
4:1 (2:1). Bramki dla gospodarzy uzyskali 
Baj 2 i Jachimek 2, dla gości — Walicki. Sę­
dziował p. Krupa. Samson — Jutrzenka 3:1. 
Mistrz kl. B.

JAROSŁAW Ognisko — Maikkabl (Kraków) 
7:2. Bramki dla Ogniska zdobyli: Michalik i 
Szołtysek po 2, Telchman (z karnego), Ty- 
azarski i Parwollk po 1, dla Makkabi obie 
Morowitz (1 z karnego). Sędziował p. Telcś- 
nicki.

LESZNO. Polonja — Sokół 4:1. Bramki zdo­
byli: Kwiatkowski, Gelubiński (2) j samobój­
cza strzelona przez Nawrockiego; dla poko­
nanych: Tasiemski. Gracz Polonji Herowski 
aostał w 81 m. usunięty z boiska za ostrą grę. 
Sędziował: p. Packowskl z Leszna.

ZGIERZ. Union - Touring — Sokół 4:3. 
Bramki zdobyli świętosławskl (2), Gorzko, 
Egler; dla Sokola Bryszewski (2), Mamlński. 
Sędzia p. Goldberg.

KUTNO. SKS (Łódź) — Strzelec 2:2.
ŻYCHLIN. Sokół (Kutno) — Rohn Zieliński

RÓWNE. WKS — Kotwica (Pińsk) 5:0 
Mecz międzyokręgowy o wejście do Ligi. Sę­
dzia p. Gucz.

RAWICZ. Sokół (M. Górka) — Sokół ó:0.
RADOM. Jutrznia — Hapoel 1:1. W 55-ej 

minucie burza przerwała mecz.
STAROGARD. Marynarka Woj. — WKS 5:0.
Kraków — Lublin }:O

LUBLIN, 12.7. Kraków — Lublin 3:0 (1:0).
Zawody o puhar Polski.

Kraków — Pawłowski; Lasota, Zieliński; 
Ziżka, Griinberg, Reder; Korbas, Wrona, Mal­
czyk, Stępień, Zembaczyński.

Lublin — Frjmarllciewicz; Witała, Sporny; 
Rduch, Ciesielski, Szalacha. Stawiński, Waclaw- 
czyk, Bojarski, Bednarek, Knuteł.

Zwycięstwo Krakowa zasłużone, aczkolwiek 
Lublin wypad! dużo lepiej, niż można sądzić 
x wyniku. U zwycięzców wyróżnili się Rcder, 
Ziżka i obaj skrzydłowi, u pokonanych obrona 
ze znakomitym w tym dniu Frymarkiewiczem 
na czele. Bramki zdobyli Korbas, Stępień i 
Wrona, Sędziował dobrze p. Muszkat z War- 
srawy.

czterech narodowości, co przedstawia 
nietylko poważną sportowa wartość, 
ale daje też gwarancje... pełnej rentow 
ności.

Podobny wypadek zachodził tylko 
dwa razy. W roku 1930. kiedy w pół­
finale Włochy i Czechosłowację repre­
zentowała, podobnie jak dziś, Ambro- 
siana i Sparta, Austrie — Rapid, a Wę 
gry — F. T. C. oraz przed rokiem, 
gdy w przedostatnim etapie znalazła 
się Sparta, Juventus. F. T. C. i Austria.

Mecze rewanżowe tegorocznej dru­
giej rundy nie przyniosły niespodzia­
nek. Vienna nie zdołała na gorącem 
boisku medjolańskiem utrzymać swej 
przewagi. Ambrosiana wygrywając 
4:1 zdobyła o jedną bramkę więcej i o- 
beeme stawi czoło Sparcie, która remi 
sując w Rzymie z Roma 1:1 utrzymała 
owoce praskiego zwycięstwa.

Ujpest wedle programu wyelimino­
wał Prostejow, wygrywając drugie 
spotkanie 2:0. Slavia zwyciężyła 
wprawdzie Austrie, jednak strzeliła o 
dwie bramki Łamało, by zapewnić so­
bie przynajmniej trzecie decydujące 
spotkanie.

Na podstawie tych wyników do pół­
finału dochodzą więc: Ujpesi—Austria 
i Ambrosiana — Snarta.

Walka w obu wypadkach zapowia-

da się nie na żartv. Austria ma zapew­
ne żywo w pamięci ubiegły rok, kiedy 
to o krok przed meta potknęła się rów 
nież na węgierskiej drużynie F. T. C. 
Wówczas pierwszy mecz odbył się 
również w Budapeszcie i... przyniósł 
klęskę w stosunku 2:4. Rewanż wpraw 
dzie wygrano jednak niewystarczają­
co 3:2. Obecnie sytuacja jest może o 
tyle korzystniejsza, że drużyna wie­
deńska wydaje sie być lepiej zakon­
serwowana. Wstępne bole dobrze prze 
trzymała i nie widać na niei śladów 
zmęcenia. Dlatego też przypuszcza­
my, że tym razem powiedzie jej się le­
piej i przejdzie do finału.

Trudniejsze zadanie ma pozornie 
Sparta Ambrosiana okazuje się godną 
zaufania, jakiem cieszyła sie nietylko 
we własnym krain. Wyeliminowała 
pewnie Zidenice. wyrzuciła z konku­
rencji dobrą obecnie Viennę i gotuje 
sie skolei do skonsumowania czeskie­
go lwa. Pierwszy mecz na własnym 
boisku ma iei zapewnić tak wielką 
przewagę, by do Pragi Jechać mogła w 
spokoju. Znaiac twarda konstytucję 
Sparty nie przypuszczamy jednak, by 
prosty ten plan strategiczny dal się la 
two wprowadzić w czvn. Sparta dy­
sponuje zbyt twarda defenzywą, by 
można było bezkarnie zmusić Ją do ka 
pitulacji. Niedzielny występ w Rzy­
mie jest dostatecznie wymowny, a prze 
cięż Roma również nie wypadła sroce 
z pod ogona! Jeśli Sparta przegra na­
wet w Mediolanie, to w każdym razie 
w niezbyt wielkim stosunku, a na wła­
snym gruncie nie trudno jej będzie 
wówczas nadrobić stracony teren.

cze sparringowe, które odbędą się V 
sobotę w Warszawie na stadionie W. 
P. a w niedzielę na boisku ŁKS. w Ło­
dzi z budapeszteńskim Phoebusetn.

Składy na dwa te mecze zestawione 
zostaną w ten Sposób, by w akcji zna­
leźli się wszyscy gracze, którzy bram 
są pod uwagę na wyjazd.

Ze swej strony wysunęlibyśmy kon­
cepcję zestawienia ataku na wzór kra­
kowski (mecz z Admirą) z tern, że miej 
sce nieobecnego Wilimowskiego zajął­
by Matyas. Atak wyglądałby zatem na 
stępujące: Piec I, Scherfke, Peterek. 
Matyas, Wodarz. Projekt uzasadniamy 
tern, że byłoby jednak rzeczą ważną, 
by doprowadzić do zgrania Petenka z 
Scherfkem (co udało się niezgorzej w 
Krakowie) i ewent. z Matyasem. Poza 
tern uważamy, że Wodarz, który stano 
wić może bardzo poważną pozycję, po 
winien mieć u boku gracza, z którym 
mógłby rozwinąć korzystną współpra­
cę. Siła lewej strony Ruchu zbudowa­
na jest właśnie ina precyzyjnem współ 
działaniu lewoskrzydlowego z łączni­
kiem. Z chwilą gdy Wilimowski odpadl 
wchodzi w rachubę najbardziej Matyas, 
naturalnie o ile okaże się w formie! 
Lwowianin grał przez dług: czas na le 
wej stronie, tak, że przesunięcie go nie 
nastręczałoby większych trudności.

SŁUSZNE OBJEKCJE, ALE...
P. Kałuża, jak nam wiadomo, wysu 

wa przeciw tej propozycji zastrzeże­
nie, że używając równocześnie Matya 

: sa : Scherfkego musialby zgóry zre-

go stanowiska mają swoją radę, Jednak 
jesteśmy nadal zdecydowanymi prze­
ciwnikami forsowania za wszelką cenę 
gry, obliczonej przedewszystkiem na 
defenzywę! Matyas i Scherfke będą i 
powinni się cofać o tyle, ile wypika to 
z normalnych zasad taktycznych, nato 
miast ustawiczne pętanie się na tyłach, 
miałoby uzasadnienie w.spotkaniu z 
przeciwnikiem w rodzaju Niemiec czy 
może (ale to już z zastrzeżeniami) 
Szwecji, byłoby jednak absurdem sto­
sować zgóry taktykę obronną z druży­
nami niereprezentuiącemi zdecydowa­
nie lepszej klasy, niż nasza, a do tej ka 
tegorji należeć będą prawie wszyscy 
olimpijscy partnerzy.. Należy,więc tyl 
ko wydać polecenie, by obrońcy kryli, 
jak zwykle, centrum, a boczni pomocni 
cy znaleźli się przy skrzydłowych, a 
wówczas okaże się zapewne, że udział 
łączników w zadaniach defenzywnych 
będzie zupełnie wystarczający i to bez 
specialnei-o nadwyrężania ich sil-

ZMIENIĆ, KONIECZNIE ZMIENIĆ!
Zwracaliśmy już wielokrotnie uwa­

gę, że forsowany u nas z uporem god­
nym lepszej sprawy system na wzór 
angielski (dziś już zrewidowany) ozy 
niemiecki wymaga przedewszystk!em 
doskonałej kondycji fizycznej oraz 
wielkich zasobów sił. któremi żaden z 
graczy naszych nie dysponuje. O- 
wszem posiadają ie może niektórzy za 
wodnicy młodsi (God. Musielak, Wo­
stal i t. p.) jednak braki techniczne
zmuszają ich zgóry do tak wielkiego 
wysiłku biegowego, że nie starczy póz< zygnować z pracy łączników na ty- wysiłku biegowego, ze nie starczy po 

lach, gdyż n.ieodpowiada ona ani jednej niej zasobów na wywiązanie się 
mu ani drugiemu z nich. Obiekcje z te- cze z dodatkowych zadań. W rezulta

Runda wstępna I runda II runda III runda

Hungaria 
. Vienna

} Vienna 2:0, 5:1=7:1
Ambrosiana

Zidenice 1 Zidenice 5:0,1:2=6:2 1 Ambr o-
3:2, 8:1 = 11:3

0:2,4:1=4:3
Lausanne f Ambrosiana ’ siana
Young 1 Sparta 1 5:2. 2:4=7:6Fęllows 
Phobus

1 Photo us 8:0, 6:2=9:2 / Sparta Sparta
Rapid 
Róma

} Roma 1:3, 5:1=6:4
3:0,1:1=4:1

Admira
Prostejov | Prostejov 4:0, 2:3=6:3

Uipest 
1:0,2:0=3:0Bern 

Torino
JTorino 4:1,7:1 = 11:2 
’ Ujpest 1 Ujpest 0:2, 5:0=5:2

Austria >BoIogna
GrasshoDpers’Austria 3:1, 1:1-4:2 1 Austria 1:2, 4:0=5:2 I Austria

Ferencviros 1 Slavia 2:5, 4:0=6:5
(3:0,0:1=3:1

Slavia /

Radl ponownie zawieszona
Wilimowski wykluczony z obozu

Prezentujemy Phoebus
Partner sparringowy z Budapesztu

Budapeszt, 10 czerwca 1936
Dnia 18 i 19 b. m. rozegra buda­

peszteński Phoebus dwa spotkania z 
polską reprezentacją olimpijską.

Polskie kola piłkarskie będą zatem 
miały okazję zawrzeć znajomość z 
jedną z najlepszych, bardzo fair i ła­
dnie grających drużyn węgierskich-

Phoebus zajął w tegorocznych mi 
strzostwach czwarte miejsce za Hun- 
garią, F. T. C. i Ujpestem, uzyskując 
33 punkty a więc tylko o 6 mniej, niż 
mistrzowska Hungaria. Dzięki tej lo­
kacie znalazł się też Phoebus wśród 
uczestników turnieju o puhar środko­
wej Europy. Po zwycięstwie nad 
Young Fellows (Szwajcaria) 3:0 i 6:2, 
przyszła klęska z czeską Spartą 2:5. 
W meczu rewanżowym w Budapeszcie 
udało się wprawdzie pokonać prażan 
4:2, jednak nie wystarczyło to już do
utrzymania się konkurencji. W
każdym razie Phoebus wykazał, że 
jest równorzędnym partnerem najsłyn­
niejszych przeciwników kontynentu.

Świadczą o tern zresztą również wy 
niki w mistrzostwach jak 2:0 z FTC., 
3:2 z Hungarią, i 1:1 z Ujpest.

Gracze Phoebusu są bez wyjątku a- 
matorami. Pracują w największych 
zakładach elektrycznych Węgier 
„Phoebus11 w dzielnicy Ujpest. Gracze 
rekrutują się z inteligencji. Ośmiu z 
nich ma maturę, a środkowy Solti w

Kierownik drużyny kraltowskiej p. Lech o- 
swiadczyi nam po meczu, iż gdyby napad lu- 

, ,2’ bodaj dwu strzelców, wynik
Siałby pob, znakiem zapytania, gdyż defensy- 
hrnnb bJbvla swif!tna- a Frymark|ewlcz bron t wręcz doskonale.
KOMPLIKACJE MISTRZOSTW W LUBLINIE 

kl Al?hnyo7MÓtwPr?'ięla sprawa mistrzu 
. \ ozpN. W dn. H b. m. (D wnlv-
ąt do Lub. OZPN protest L. W. S. Iż w dru-

Z!Wc mistrza okręgu Umjl grat przez calv sc- i (Czechowa) BiSecki
| którego Unja zgtoslfa, podając nazwisko B ’ tock. oraz fałszywą datę” i

. ’ O;, ’. D- natychmiast wszczął dochodzenie 
i ustalił, ze zarzut L. W. S, jest stuszny. Obec 
nie pozostaje do ustalenia czy Unja została 
wprowadzona w btąd, czy też świadomie pra­
cza w ten sposób do P. Z. p. n. zgłoszono

W razłe odebrania Unjl punktów, znajdzie 
się ona na końcu tabeli, a mistrzem będzie 
Ł. W. S. Sprawa Bieleckiego narobiła wicie 
szumu w Lublinie i stawia pod znakiem zapy­
tania tytuł mistrza okręgu. Należy zaznaczyć, 
iż Bielecki gra już w Unji drugi rok (1), a za

Tak zwana ,,afera Ruchu" bierzc nieco inny 
obrót, niż wyobrażano to sobie z pewnych 
stron, PZPN nie zadowolił ślę decyzjami Ligi, 
lecz snm wziął sprawę w swoje ręce i na o- 
statniem posiedzeniu zarządu postanowił utrzy 
mać zawieszenie Ruchu aż do czasu przepro­
wadzenia całkowitej rewizji ksiąg. Ale nie na 
tern koniec! PZPN uzależnił „odwieszenie" 
również od wniesienia przez Ruch skargi i 
.przeprowadzenia rozprawy przeciw graczowi 
Kurkowi oraz p. Skrzypczakowi, którzy roz­
głaszali o klubie rzekomo nieprawdziwe fakty.

Naczelna maglstratura piłkarska pchnęła 
temsamem sprawę całą na zupełnie nowe to­
ry. Jest ona nietylko zdecydowana wysnuć 
ewentualne konsekwencje na podstawie wy­
ników rewizji książkowej, ale chcąc równo­
cześnie doprowadzić do zupełnego oczyszcze­
nia atmosfery wprowadza, Jako nowy decy­
dujący czynnik, sąd państwowy, który dyspo­
nuje środkami, umożllwiającemi bezwzględne 
ustalenie prawdy materjalnej.

Równocześnie PZPN zdobył się na krok, 
który stać się powinien przestrogą dla za­
wodników zbytnio zadufanych w swą war­
tość 1 znaczenie. Uważając, że Willmow- 
ski zachowaniem się swem dopuścił się zła 
mania przysięgi olimpijskiej, gdyż przed ko 
misja składał fałszywe zeznania, PZPN zdc 
cydownł się zawodnika tego wykreślić z li­
sty uczestników obozu olimpijskigeo i zawia 
dontić o tern PIKOL. Temsamem udział Wl- 
limowskicgo w ekspedycji berlińskiej stał się 
nieaktualny i opuścił on obóz treningo­
wy.

dwa miesiące kończy odbywanie powinności 
wojskowej i wraca do Częstochowy. W r. b. 
brał udział we wszystkich (!) meczach Unji 
O mistrzostwo tl. A,

Z.28EMBICKI
^pmcweilnne.^B

cie o ile wykazują ambicje dotrzyma- , 
la kroku kolegom lepiej zaawansowa 
m i wykonania w stu procentach. na J 

, aSi ych planów taktycznych, me wy I 
tamują pełnych dziewic= Jzj« mi 1 
nut (vide Musielak w Katowicach.) ifl 
dochodzi sic do stanu. któreg° 
mrknać t. i- załamania sie ataku i równoczesnego osłabienia defenzyw^

Pozatem przypominamy raz Jeszczf 
że system atakowania w tró kę. pra 
podciąganiu sic w toku akcji ląc^nJ 
ków, wymaga graczy wszechstronn 
wykwalifikowanych. dysponujacyc, 
doskonała technika i wyśmiemtemi nr 
gami oraz płucami. Walory te posia­
dać musi cala piątka. Gdv znajdą się 
wśród niej gracze o gorszych warun­
kach wykończa sie znacznie szybciej, 
niż przy normalnej grze, polegające) 
na rownomiernieiszem rozkładaniu sil.

Jeśli wiec ustawicznie narzekamy 
na niedostateczną kondycje, na złe wa 
runki fizyczne naszvch zawodniKuw. 
jest wprost absurdem wymagać oJ 
nich sposobów gry opartych przede­
wszystkiem o te atuty, których... me po

październiku uzyska dyplom doktora 
praw.

Do Polski wyjeżdża Phoebus w skła 
dzie, w którym walczył ze Spartą. 
Przedstawia on się następująco:

Bramka: Csikos (internaejonal).
Obrona: Weber. Fekete (obaj re­

prezentacyjni).
Pomoc: Gombkótó, Megyeri. Peter.
At... i Beki, Szikar, Solti, Turay W, 

P. Szabo.
Z napastników w barwach reprezen­

tacyjnych występowali: Solti i Szabo 
(dawny gracz Ujpest).

Trenerem drużyny „Elektryków*1 
jest Banyay, który z najlepszym skut­
kiem prowadził do sukcesów drużyny 
zagraniczne oraz znany Ujpest. Obecni 
jego wychowankowie hołdują grze 
płaskiej, kombinacyjnej. Najlepszą 
częścią zespołu jest napad. Solti jest 
drugim skolei, po Sarrosim, strzelcem 
Ligi węgierskiej, a w grze głową nie 
ma konkurentów. P. Szabo jest z 
kwintetu najgroźniejszy.

Bohaterem defenzywy był w czasie 
meczu ze Spartą bramkarz Csikos. W 
pomocy pierwsze skrzypce dzierży 
Megyeri, dobry zarówno w konstruk­
cji. jak i defenzywie.

Jako rezerwowy jedzie Szilagyi.
Phobus przybędzie do Warszawy w 

czwartek w nocy pod kierunkiem dyr. 
Merenyego i trenera Banyai‘a.

Jan Bence 1

siadaia. _ :.
Zdaniem naszem dziś Jeszcze nie jest 

zapóźno na zmianę, która byłaby w 
rzeczywistości niczem innem, lak usank 
cjonowaniem stanu panującego ve 
wszystkich naszvch klubach. Dwa ty­
godnie obozu nie zmieniły jeszcze tak 
dalece psychiki jego uczestników by 
powrót do starego szablonu sprawił im 
jakąkolwiek trudność. Wręcz przeciw­
nie, obserwujemy ustawicznie, że ra­
czej naginanie sie do nowych wymo­
gów nastręcza pewne hamulce, które 
raz po raz pojawiają się w ciągu gry.

Zdaieiny sobie doskonale sprawę, ze 
p. Kałuży trudno jest dzisiaj wydać dy 
spożycie powrotu do dawnych norm, 
tembardziei. że inowaciom uległ jedy­
nie pod silnym naciskiem. Obawia się 
on zapewne. bv w razie ewentualnego 
niepowodzenia, z czem zawsze należy, 

liczyć, nie snadło na.
Su później cale odium i by, 
nie stał sie kozłem ofiarnym. Dlatego 

uważamy, że poruszona powyżej 
sprawa zasługuje na bliższe zajęcie 
się nią ze strony kompetentnych czyn­
ników i ewentualne powzięcie zbioro­
wej decyzji, ktorabv zwolniła tern sa­
mem kapitana związkowego od jednost­
kowej odpowiedzialności. N. &•

się
go

też

DYTKO NA LIŚCIE INWALIDÓW
Jak się dowiadujemy Dytko skarży m* n 

bóle w nodze i wobec tego 
z treningów. Gracz Dębu nie weźmie też u- 
działu w meczach sparringowych. Dytkę za­
stąpi Piec 11 względnie Góra.

PHOEBUS PRZYJEDŻA W CZWARTEK
Budapeszteński sparring-partner naszych pił­

karskich olimpijczyków Phoebus ma ambicje 
zaprezentować się polskiej opinii sportowej 
z jaknajlepszej strony. Z tej przyczyny Ttte- 
rownlctwo zdecydowało filę zjechać do War- 
szawy już w czwartek wieczorem, by przez 
piątek dokładnie wypocząć.

Na drugi mecz do Łodzi nastąpi wyjazd w 
niedzielę rano torpedą, która będzie prawie 
w całości okupowana przez sportowców, gdyż 
wyjeżdża nią również polska drużyna oraz 
kierownictwo.

POWRÓT DO DOMÓW
Po meczu w Łodzi piłkarze rozjadą się do 

domów. Gracze, przeznaczeni do ekspedycji, 
zjadą znów do Warszawy 25 b.m., odbędą tu 
lekki trening i ewent. rozegrają spotkanie z 
lokalnym przeciwnikiem, poezem 28 nastąpi 
wyjazd do Berlina.

15 kandydatów do Ligi
Kłopoty olimpijskie usunęły na dal­

szy plan zainteresowanie zagadnienia­
mi pomniejszego kalibru- A jest ich 
sporo i to na różnych odcinkach. W 
'samem piłkarstwie odszukać możemy 
szereg problemów, które rozwijać się 
hęda bez względu na ekspedycję ber-
lińską.

Ubiegłej niedzieli 
okres walk o wejście

weszliśmy w 
do Ligi- Aż do

WKS Równe (Wołyń) i Kotwica — 
Pińsk (Polesie).

Ubiegłej nedzieli rozegrano dwa 
pierwsze spotkania. W grupie nr. 1 
Skoda zremisowała z ŁTSG 1:1, a w 
grup ę nr- 4 WKS Równe pokonał Kot­
wicę 5:0.

Program dalszych gier jest następu­
jący:

19 lipca: Brygada — ŁTSG, Unja—■ 
Skoda, Gryf — mistrz Śląska, RKS — 
Hajduki — Polonia, mistrz Białegosto­
ku — Śmigły, Kotwica — WKS Równe-

26 lipca: Skoda — Brygada, ŁTSG 
Unja, Pogoń — RKS Hajduki, Polo­

nia — Cracovia, Śmigły — mistrz Bia­
łegostoku.

końca sierpnia zwolennicy piętnastu 
klubów, rozsianych na terytorium ca­
łego państwa, z napięciem śledzić bę­
dą ich przebieg i rozwój. Gdy w koń- 

I cu, po znojnych bojach, stanie na czele 
Badanie ksiąg kasowych Ruchu, które pro gmp Czterech ich mistrzów, rOZPOCZUie 

wadzi Komisja Rewizyjna Ligi, odbędzie się' się drugi tan. rinały międzygrupowe, 
'■ • • ••' ■ •• syśtCiiiuiii punktowy.,., trwać będą —- —-------------- ---------------

przez wrzesień i październik i w rezul । Brygada; mistrz Śląska — HCP Poz- 
tac e dadzą nam dwu nowych kandy- Polonia^ RKS Hajduki, Craco- 
datów do „ekstraklasy11. "

Ustalony oddawna plan gier ulec mu 
sial w ostatniej chwili rewizji, ponie­
waż, mimo wysiłków w kilku okrę­
gach nie umiano na czas wyłoń ć. mi­
strzów. Powstały naturalne i sztuczne 
komplikacje, które przez dłuższy czas 
absorbować będą niepotrzebnie czas i 
energie wyższych instancyj.

Wśród maruderów znalazł się Śląsk,

w obecności skarbnika Ligi, dr. Rokity prze 
wodniczacego WO i D kpt. Kubllna oraz ob­
serwatora PZPN.

Spodziewać się należy, że zarządzenia na­
czelnej maglstratury piłkarskiej przyczynią 
się w znacznej mierze do uspokojenia oplnjł, 
której w tej chwili nic pozostaje nic Innego, 
jak czekać cierpliwie na ostateczny .wynik 
dochodzeń.

KŁOPOTY PIŁKARSKIE POZNANIA
POZNAŃ, 14.VII. Sezon letpi w Poznaniu 

doznał spowodu niespodziewanego zamknięcia 
stadjonu poważnego zahamowania. Poza 
Wartą Poznań nie posiada dziś boiska, nada-

systemem punktowym, trwać 9 sierpnia: Skoda — Unja, ŁTSG—

via — Pogoń, mistrzowie pierwszej i 
drugiej podgrupy.

1 sierpnia: ŁTSG — Skoda, Unja— 
Brygada, Gryf — HCP, RKS Hajduki 
— Pogoń, mistrz Krakowa — Polonia, 
mistrzowie drugiej i pierwszej podgru­
py.

23 sierpnia: Unja — ŁTSG. Brygada 
— Skoda, mistrz Śląska — HCP, RKS 
Hajduk: — mistrz Krakowa, Pogoń — 
Polonia.

30 sierpnia: Brygada — Unja, Gryf 
— mistrz Śląska, mistrz Krakowa — 
RKS Hajduki.

We wrześniu i październiku otjbędą 
się rozgrywki finałowe pomiędzy mi­
strzami czterech 'grup według’syste­
mu punktowego, t. j. każdy z każdym 
po dwa razy na punkty.

SKODA, w niedzielę walczyć będzie w Lu­
blinie w meczu o wejście do Ligi z Unją. 
Skład Skody na mecz z Unją będzie następu­
jący: Słowacki, Napiórkowski, Zieliński, Le- 
wocki, Polak, Zaranek, Chęnć, Marjan, Zbro­
ja, Rusinek, Skwarczewski.

Na froncie olimpijskim
jącego się na poważniejsze imprezy. :-p.'—fi".

Kilka Imprez, przygotowanych przez kluby, | Białystok i Krakou. Mistrz Śląska na 
lub związki zostało już odwołanych. HCP, --J—• --- -- ------- *---------- ----------- * —
który zamierzał grać o wejście do ligi na 
stadjonle miejskim, przenosi się na boisko
Warty.

Sprawa Sanu i Cyblny, usuniętych uchwalą 
PZPN od dalszych rozgrywek o awans do 
kl. B PZOPN była przedmiotem obrad nad­
zwyczajnego posiedzenia zarządu okręgo­
wego. Zarząd postanowił stosownie do pole­
cenia PZPN przeprowadzić dalsze dochodze­
nia, celem ukarania winnych działaczy klu­
bowych lub graczy, wmieszanych w tę nie­
czystą aferę. Aż do ukończenia dochodzeń 
w tym kierunku PZOPN zawiesił finałowe 
spotkania. W związku z tern nie odbyły się 
już w ubiegłą niedzielę zapowiedziane mecze.

Polonja-Gtówna, która u siebie miała grać 
w ostatnlem, decydującem dla niej o awan­
sie spotkaniu rewanżowem z Sanem, rozegra­
ła spotkanie towarzyskie z Pogonią. Leader 
tabeli mistrzostw przegrał zasłużenie choć 
nieznacznie w stosunku 2:3 (0:2). Od więk­
szej porażki Polonję uchronił dobry bram­
karz. Bramki zdobyli dla zwycięskiej Pogoni 
Andraszewskl, Koperski i Andrzejczak, dla 
pokonanych Galąszczak.

w. G. i D. KIEŁ. O. Z. P. N.-u PODAŁ 
SIĘ DO DYMISJI.

Duże wrażenie w kolach sportowych 
woj. kieleckiego wywołał fakt złożenia 
mandatów przez wszystkich członków 
W. G. i D„ którzy motywują swoje Je­
dnomyślne posunięcie niemożność.ą 
współpracy z mianowanym przez P. Z. 
P. N. komisarzem Kieł Ó. Z. P. N-u p. 
Krasowskim.

rodzi się na powtórnym meczu Ama­
torskiego KS z Czarnymi z Chropaczo
wa, a węzeł krakowski rozwiązał P. Z.

. - i-—»Hi liivjctn vii 111«
p-jSKtm jest bardzo wielkie. Prasa zagranicz- 
na poświęca mu wiele uwagi, przyczem jed­
nak komentarze niemieckie obliczone są prze- 
dewszystklem na nadanie turniejowi jak naj­
większego spendoru. Dzięki temu nastawieniu 
dochodzi się częstokroć do zupełnie falszy- 
WUrh nnc.,ł«. ~ _ n___ . ’ T

.------(.... z dobreml
widokami do złotego medalu. Kto chce niech 
wierzył

w d, d vvqz.cl A Fd K U W O fi j I . Lu i . . Y ** V7 w XUpv<|IIC JaipZy-
P. N. na posiedzeniu pon edzialkowem Iwych Pasuiac "• p. Bogu ducha
cesarskiem cięciem. Wobec bezapela­
cyjnej wyższości Cracovii, uznano ją 
mistrzem. Nie obejdzie się wprawdzie 
bez prawowań ze strony KOZPN, jed­
nak centralna magistratura zdecydowa 
na jest nie wdawać się już w żadne 
targi. Tak więc istnieje uzasadniona 
nadzieja, że najbliższej niedzieli pro­
gram przeprowadzony zostanie bez 
reszty.

Dla orjentacj: podajemy nazwiska 
mistrzów poszczególnych okręgów 
oraz termin rozgrywek w ramach czte 
rech grup:

Grupa I: Skoda (W-wa), Brygada— 
Częstochowa (Kielce), ŁTSG (Łódź), 
Unja (Lublin).

Wiadomości z Finlandjl brzmią znów opty- 
mistycznie. Komitet Olimpijski zdecydował się 
wprawdzie, pod wpływem klęski z Danją, zo­
stawić piłkarzy w domu, jednak energiczna 
interwencja władz piłkarskich zrobiła swoje 
I podobno Finowie napewno już przy jada.

Odpada natomiast inny poważny przeclwlk. 
r-.-tugalja zawiadomiła oficjalnie, że ma trud- 
no.-J z zestawieniem zespołu amatorskiego 1 wo. 
bec tego nie wyśle reprezentacji do Berlina.

Wielka Brytanją czyni przygotowania. Skład 
dru-yny nic jest jeszcze ustalony, to też wszel­
kie pogłoski na ten temat oparte a»» jodynie 
na... fantazji autorów.

POGONI w sprawie dyskwa 
liflkacji Zimmera wniesione do Zarządu Li 

gl domaga się przcdewszysUdem przesłu­
chania sędziów liniowych meczu Pogoń— 

Warła, nasfępnie przesłuchania Zlmmćra, o- 
raz całego szeregu poważnych osobistości 
sportowych, obecnych na pamętnym meczu, 
którzy mają stwierdzić, że Zimmcr dopuścił 
się wykroczenia sprowokowany brutalna «rra 1"" ■„-.„iu juz nanumy pu-
graczy Warty. Pogoń twierdzi pozatem, że ! P®rua*scy. Sa oni najlepszej myśli I 11- 
sprawozdanic sędziego meczu Bergtala jsst ,: u \ncc'c *ub czwarte miejsce. Ekspedycja 
nieścisłe 1 prosi o zawieszenie dyskwalifika I CH “i? „.?ie 1 22 graczy w tern kliku kolo- 
c. i do czflsu przeprowadzenia dochodzeń, o- ! ,r?J.wyc": G,6wna »Ha peruańczyków Jest napad, 
pierając się na precedensie w związku ze' *ł°rv n,e —.....-
sprawą Wilimowski — Jozwtk

HASMONLIA LWOWSKA zakontraktowała 
definitywnie ha sierpień drużynę pierwszej 
ligi węgierskiej „Budafok" na dwa wystę­
py.

We wsi olimpijskiej rozbili taj namioty pil- 
im» ' ... ..z .r..

Grupa II: HCP (Poznań), Gryf — To 
ruń (Pomorze), Czarni — Cltropaczów 
lub AKS (Śląsk).

Grupa III: Polonia — Przemyśl 
(Lwów), RKS — Hajduki (Śląsk Pod- 
okręg Robotniczy), Pogoń — Stryj 
(Stanisławów), Cracovia (Kraków).

Grupa IV; I podgrupa: Śmigły (Wil­
no) i m strz Białegostoku (AKS Grodno 

Hub Warmią — Grajewo), II podgrupa:

GRACZE LIGOWEJ POGONI będą w wa- 
sie przerwy w mistrzoafwach wypoczywać. 
Niektórzy z nich zasilą jednak szeregi Pogo 

| ni I-B, ktijra w okresie wakacyl ma roze- 
grac szereg zawodów propagandowych na 
prowhicL Ubiegłej niedzieli Pogoń i-B 
wzmocniona Jerzewskim, Lcmiszką, łlanincm 

■ L Litchterem rozegrała z Maratonem mecz w 
Zamobciii zwyciężając ó:0. 25 i 2ó lipca gra 
kombinowana Pogon dwa mecze w Tarno­
polu. Pełna drużyna Pogoni rozegra 8½¾ 
pierwszy mecz po wakacjach • dopiero 15 i 
ló^slerpnla z wiedeńskim RapidcJn we Lwo

, — "Z "r PŁrl'unczyKow jest napaa, 
*•“7 "15 UT,naIe żadnych systemów defenzyw- 

JE•'Wmeż pomoc nastawiona jest prze- 
dewMystkiem na współpracę z pierwszą HnJ» 
, KCla, ustawicznie do przodu. Obrona 
* bramkarze mają reprezentacyjną klasę.

19 b. m. odbędzie się losowanie 
przeciwników wedle systemu, o którem pisaliś­
my- Losowanie odbędzie się w Berlinie w ho- 
telu „Russircher Hof". z ramienia Polski wy­
jeżdża pik. Glablsz.

. ^W?DV, 9 PUHAR LOZPN. w klasie A 
dobiegają już końca. Jak dotąd, największe 
szanse na zdobycie puharu ma Biały Orzeł, 
który w, tabeli prowadzi 20 pkt. przed śwl-

; 1 TSU — U PW- W turnieju 
sJj z>ał ? yub6w- Na ostatnlem miej­
scu znajduję się Zenit,
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Pesymizm w wylęgarni talentów
Brutus Hamilton nie wierzy w nadludzi

BERKELEY, w maju.
Siędzlmy w restauracji Unlverslty of Ca- 

llfornla. Przede mną Brutus Hamilton, potęż­
na atletyczna postać o mądrej, szczuplej 

głowie. Jemu to zawdzięcza Uniwersytet swą 
drużynę lekkoatletyczną, Jedną z najgroź­

niejszych na świecie.
Jestem zachwycony, rozentuzjazmowany 

tera, co przed chwilą widziałem. Zwiedza- 
łem urządzenia sportowe Uniwersytetu — 
nowiutkie, prosto z igły. Olbrzymi stadjon 
B bieżnią drewnianą i żużlową, place teni­
sowe, base-ballowe, piłkarskie; pływalnie, 

sale bokserskie, prysznice.
Wszystko jest takie nowe, tak wyrafino­

wanie nowoczesne, wykorzystuje tak dokład­
nie ostatnie zdobycze techniki, że wydaje sle, 
te wybudowane było na atelier filmowe, 
• nie dla treningu studentów.

Słońce kalifornijskie — stawne słońce — 
zachodzi. Od pobliskiego oceanu wieje le­
ciutki wietrzyk. Europejczycy nazwaliby ten 
wieczór, ciepłym wieczorem letnim. Tu w 
Kallfornjl wszystkie są takie... W takich 

domach, położonych wśród lasów, w tym 

klimacie mieszkają studenci...
„Wiem, to pan jest wielkim trenerem, — 

mówię do Hamiltona — ale w takich wa­
runkach — nie mówię Już o materjale ludz­
kim — nie trudno jest uzyskiwać wspaniale 

wyniki, nieprawda?"
Hamilton uśmiecha się: „Tak, niektóre

i co chcą. Mogą tańczyć, czasami palić. Aby 
w miarę. Każdy musi wiedzieć, na co sobie

* może pozwolić. Nie wierzę w djetę ani Inne
sztuczki. Młodzież rosła i rozwijała się 
djety..."

bez

CO MOŻE CZŁOWIEK?
Korzystam z okazji. „Hamilton, przed ro­

kiem ogłosił* pan tablicę, w której określi) 
pan możliwości ludzkie... ale czy człowiek nie 
Jest Istotą, która może się rozwijać. Prze­
cież ciało człowieka nie jest rzeczą nie-
zmienna, 
ćwiczenia,

skostniałą. Odpowiednia djeta, 
to wszystko może wprowadzić

znaczne zmiany Jego budowy... w następ­
nych pokoleniach".

„Nie wfem... Niech pan popatrzy na prze­
wagę Murzynów w sprintach. Skąd ona po­
chodzi? Murzyni nie mają za sobą ani djety, 
ani specjalnego wychowania. Nie mają żad­
nego wychowania. Mają zato swe słynne wy­
czucie rytmu, tę zdolność reakcji, która tłu­
maczy mi Ich zdolność sprintu... mają też 
zdolność rozprężania mięśni, co pozwa­
la im lepiej koncentrować się w chwili 
startu. Albo niech pan popatrzy na nasze 
próby wychowania długodystansowców. Nie 
udały się. Dlaczego? Mamy przecież równie 
dobry materjał ludzki, jak Finowie, 1 opiekuje-
my się nim równie troskliwie, 
peramentowl amerykańskiemu 
włada wytrzymałość. Amerykanie 
szybkiego zdobywania. W życiu,

Ale tem-
nle odpo-
mają talent 
w sporcie.

sukcesy zaklęte są, 
wietrzu... Inne, jak 
rjale ludzkim..."

„Pana chłopcy są 
gie nogi..."

że tak powiem, w po­
parł zauważył, w mate-

sllni, wysocy, maja dlu-

„Nie, to nie jest najważniejsze. Oni są 
inteligentni. Niech sle pan nie uśmiecha, to 
bardzo ważne. Niektóre wyniki można osią­
gnąć tylko dzięki inteligencji".

„Staram sle traktować moich pupilów nie 
Jako maszyny rekordowe. Mogą jeść i pić.

Tak walczą bokserzy, tak grają tenisiści... co 
pomoże djeta..."

^.Wracajmy do tabeli. W jaki sposób pan 
ją stworzył?"

„Punktem wyjściowym była idea, o której 
Już mówiłem. Ludzie są ludźmi, nie można 
ich zmienić. I Jeszcze jedno: sama natura 
wyrównuje nierówności. Jcdnem słowem: 
niema nadludzi".

„Ale mógłby się narodzić..."
„Nie wierze w to. Niech pan spojrzy na

Na OLIMP JADĘ]
do BĘRUIHA

to, co Sie dzieje w sporcie. Najlepszymi 
bokserami są wagi lekkie. Najszybsi biega­
cze nie są olbrzymami. Najlepsi skoczkowie 
są stosunkowo niscy. Carpcntier był wielkim 
bokserem, ale nie miał punchu. Niema 
sportowca doskonałego... nigdy nie bę­

dzie".
„Jak powstała pańska tabela?"
„Bardzo prosto. Wziąłem tabelę fińską 

dzleslęcloboju, obliczyłem w punktach obec­
ne rekordy. Okazało się, że kula Torranca 
jest punktowana najwyżej. Uznałem, że sta­
nowi ona granicę możliwości ludzkich. Pozo­
stało wyliczenie wyniku odpowiadającego 
owej granicy. To są nowe rekordy rekor­

dów".
„Kto Jest według pana tabeli najdoskonal­

szym sportowcem? Kto wyczerpał najbardziej 
możliwości ludzkie?"

„Jack Torrance..."
„Ale __ kończy Hamilton — Amerykanie 

przeceniają rekordy. Zabardzo Jesteśmy dum­
ni, że ciągle Je bijemy. Biegamy, skacze- 
my, pływamy, aby bić rekordy. Dawniej zaj­
mowaliśmy się sportem aby zwyciężać. Jak 
szybko mogliśmy byli wtedy biegać... kto 
wie? Ale wystarczało nam zwycięstwo. Tak, 
tak było lepiej. Trenuję moich chłopców 
tak, żeby wygrywali. Gwlżdżę na rekor­
dy..."

Pod naszeml oknami przechodzi paru mło­
dych olbrzymów kalifornijskich. Są w kostiu­
mach sportowych, promieniuje od nich siła. 
Idą między drzewami, oddychają najwspa- 
nlalszem powietrzem świata, Jedzą najlepsze 
pożywienie świata, trenują na najrealniej­
szym stadjonle świata. Nie mają kłopotów. 
Powinni bić wszystkie rekordy.

Jest to doprawdy paradoksem, Jest to na­
wet trochę smutne, że właśnie Ich trener 
wymyślił teorje o granicy możliwości ludz­
kich. I że ma, zdaje się, rację.

Curt Rless Steinem.
TABELA MOŻLIWOŚCI LUDZKICH

mtr. pkt. rekord moźl. rek.
100 1071 10.03 10.06
200 1117 20.06 20.0'5
400 1166 46.2 46.1
800 1065 1:49.8 1:46.7
1500 1073 3:48 8 3:44.7
3000 1074 8:18.4 8:05.9
5000 1106 14:17 14:02.3
10O00 1069 30:06.2 29:17.7
110 plotki 1078 14.2 13.8
400 plotki 1159 50.6 50.4
kula 1198 17.40 J7.4O
oszczep 1147 76.66 78.30
miot 1104 57.77 61.16
dysk 1122 52.42 55.50
wwyż 1130 206 210
wdał 10'85 798 832
tyczka 1093 434 460
trójskok 1043 1582 1664

Na zlecenie Polskiego Komitetu Olim­
pijskiego 3 wycieczki organizuje

■Mam, H jvf TL Z OW1E C K A. 9FRANCOPOL teł. 206-73, 256-20

Wielkie akordy eliminacyj fińskich
W dziedzinach w których Finowie dominują 

Inne państwa i to nieliczne, mają zaledwie 
jednego dwu mistrzów (np. , Kusoclński — 
Noji, Hlll — Lash, ale Lehtincn — Iso Hollo — 
Vlrtancn lub Hoeckcrt — Salminen — Maekl). 

—-------- . Najbardziej porywający bieg dnia dzlslej-
Unena — 5 kim. w 14:17 — widać szkielet . _ 5 klm _ w którym 34.ietnl Umarł
nowego stadjonu, który Finowie budują na, Salmlnen gtoczyl wieiką walkę z 24-letnim 
wszelki wypadek na OUmpJadę roku 1940. | Gunnarem HOeckertem, przyczem obaj osiąg- 
Stadjonu z granitu — symbol tradycji i siły, nę)| po 14.30gi potwierdza tę prawdę. Pod- 
sportu fińskiego. | czas gdy Lcthinen 1 Iso Hollo wyczerpani pod-

Wnloskl z pierwszego dnia ellmlnacyj są | dalj g.^ plecaml zwycięzców walczyła 
następujące: praca wychowawczy ostatnich i ’ ■ —

Helslnkl, 12 czerwca

Po drodze do starego stadjonu „Zwierzy­
niec", który widział wyniki 1 walki, Jak ża­
den inny stadjon na Swiecie — 77,23 w osz-

czepei Matu Jaervlnena, ,bleg śmierci" Leh-

lat 1 jej łlnlsz — trening przedolimpijski — 
oparte na doświadczeniu tylu pokoleń, na 
wzorach tylu mistrzów, na poświeceniu ogółu 
sportu i jednostek dały ogromne rezultaty.

Doborowa gwardia skoczków
atutem olimpijskim japonji
HELSINKI, 10 czerwca. | czykami, którzy pojechali wprost do Berlina.

Jak wiadomo olimpijska drużyna japońska 
po drodze do Berlina bawi od dwu tygodni w 
w Helsinkach. W skład drużyny wchodzi 7 
pań i wszyscy lekkoatleci, poza maratoń-

Finlandja zrobiła naturalnie wszystko co by­
ło w jej mocy, aby pomóc swym konkuren-
tom. Oto co mówi kierownik 
Toshimitsu Shibuyan:

— Wyjechaliśmy z Tokio 7 
Charbin, Moskwa, Leningrad; do

drużyny dr.

czerwca via 
Helsink przy

Tryumf Rowerów
Łucznik EXTRA

w biegu do Morza!
Zieliński - zwycięża w czasie 34 g. 30.48,8

zdobywca 4 - kolejnych etapów

byliśmy 24 czerwca. Podróż trwała wiec rów­
ne trzy tygodnie i forma nie może być jeszcze 
najlepsza. Władze rosyjskie szły nam copraw- 
da na rękę, mogliśmy trenować w Moskwie I 
Leningradzie.

W Finlandjl czujemy sle, Jak u siebie w do­
mu. Nasi zawodnicy bywali tu często; do 
Europy Jechaliśmy prawie zawsze przez Hel­
sinki.

Klimat fiński odpowiada też dokładnie na­
szemu klimatowi z października, najlepszego 
miesiąca treningowego JaponJL

Jest nas razem 53 osoby: 37 zawodników. 
7 pań 1 9 kierowników.

Z pośrod lekkoatletów 30 jest studentami,

VIII
Korsak . Zalewski w czasie 34 g. 48.52

zdobywca I - e t a p u
Wasilewski w czasie 35 g. 11.28,6

Bezapelacyjne zwycię­
stwo uzyskane w trud­
nych warunkach tereno­
wy ch jeszcze raz pot w ier- 
dza wysoką klasę rowe­
rów „Łucznik-EXTRA11

BIURO SPRZEDAŻY P.W.U.
WARSZAWA, KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚĆ^ «

ROWERY L JARZĄBEK Warszawa, 2ULI ŃSKIEGO 7 w® w ■ wyścigowe, turystyczne (Daw, Zórawia 45), tel. 0-10-59

jeden — Oshlma — dziennikarzem, reszta ro­
botnikami. Wśród pań 3- są nauczycielkami, 
inne studentkami.

Nasze szanse w Berlinie? Liczymy na skocz­
ków: Harada miał w TaUnie w trójskoku 
15.67, Oshima 15.82, w skoku wdał 770, w 
Berlinie liczę na 15.90. Azakuma, nasz naj­
lepszy skoczek wwyż skoczył w Finlandjl 196, 
a może skoczyć 203—205. Tanaka nie jest gor 
szy, Yada trochę tylko słabszy. Nish<da i 
Oye skaczą zawsze po 430 o tyczce.

Son jest czemś więcej, niż ukrytym fawo­
rytem maratonu. Wartość długodystansowca 
Murakoso jest znana.

Nasz trening? Trudno o nim dokładnie coś 
powiedzieć. Może był za ostry. Paru za­
wodników jest przemęczonych.

Lekka atletyka w Japonji staje się najbar­
dziej popularnym sportem. Za nią dopiero 
idzie pływanie, tenis, base bali, piłka nożna, 
gimnastyka, koszykówka, boks, zapaśnictwo; 
specjalną pozycje mają naturalnie jlu jitsu i 
fechtunek japoński.

W sobotę wyjeżdżamy do Berlina, gdzie 
przybędzlemy w poniedziałek.

Tak, Japończycy będą groźni przynajmniej 
skokach 1 w biegach — to widzi każdy, 

kto między 17—19 odwiedzi stadjon Elacin- 
tarha. W biegach mniej niebezpieczni. Nurml

druga para: Macki — z odkryciem tego se­
zonu Rekuri, i zdobyła się na czasy 14:41,6 

i 14:41,7.
Salminen, który przed laty zaczął od ma­

ratonu dopiero w r. ub. uzyskał rekord oso­
bisty na 10 kim. a teraz, przed samem! Igrzy­
skami przeszedł na 5 kim., bljąc swój rekord 

życiowy.
Kalle Tuomlnen, który w r. 1932 naipróżno 

usiłował dostać się do drużyny olimpijskiej 
— blje Lehtinena 1 innych i pobiegnie w Ber­
linie 3.000 mtt. z przeszkodami. Rekuri wy­
skoczył nagle, ale po wielu latach przygoto­

wań.
W tem wszystkiem widać wartość metody 

fińskiej, a celowo przecież nie wymieniliśmy 
fenomena Nurmiego, choć i on urodził się i 

wychował na ziemi fińskiej.
Oto inne wypadki triumfów metodys 

Baerlund jeszcze na jesieni r. ub. su­
rowy miotacz kuli, jest dziś technikiem bar­
dzo wysokiej klasy. Płynny, elegancki roz­
bieg i silny, naturalny wyrzut — oto wynik 
pracy, która doprowadziła do rekordu 16.23 
i do stałości formy wyrażającej się serją; 
15.80, 15.88, 15.97, 15.62, 16.23, 17.79. Ani 

jednego nieważnego rzutu. _
Kotkas który teraz już po raz czwarty roz­

prawił się z rekordem Europy 1 jako jedyny 
Europejczyk przekroczył 2 mtr., skoczył 203 
przy pierwszej próbie. Jasnowłosy Kalevi jest 
„naturtalcntem" (Kotkas jest zresztą Estoń­
czykiem, naturalizowanym w Finlandjl). Fiń­
ska szkoła i wielkie wzory doprowadziły go 
do tej formy. Przed Igrzyskami wzięto go 
do specjalnego treningu w skokach, dysjept- 
z os tał zajęciem pobocznem. Z ponętnego 
poświęcenia się dziesięciobojowl musiał zre­
zygnować. Tak doszedł do 203 i wydaje się, 
że nie jest to jeszcze ostatnie słowo.

O szansach innych Finów jutro.
Ł. Mild.

Drugi dzień mistrzostw Finlandjl 
przyniósł wyniki następujące: Jaervi- 
nen, startując z niewvleczona kontuzją 
nogi rzucał oszczepem prawie bez roz­
biegu tylko 67.60 i został pobity przez 
Nikkanena 69,22. 1500 mtr. Teilerl 
3:54,2, tróiskok Suomela 14.68. 10 kim. 
Iso Hollo i Askola do 31:12,2, tyczka 
Reinikka 390, 400 m. Strandvall 49,4, 
4x100: 1) Japonia 41,4, 2) Finlandia 
41.9.

np. twierdzi, że głośny Murakoso jest za sła­
by fizycznie, aby odegrać role w twardych 
walkach berlińskich.

G. E. Jansson.

3^¾
K. Allen

YANKEEYAHOO
POWIEŚĆ

W ten więc sposób Blount zainicjował całą sprawę. 
Yankee Yahoo, były szamjon świata, jak wielu jego po- 
nrzedników, wracał ponownie na ring. Była to dobra dlą 
prasy wiadomość, lecz jakże często jest ona i smutna...

Codi wystawiał jaknajlepszych przeciwników, gdyż 
świat roi s'e od młodych pięściarzy, których menażerowie 
polują na znane, lecz zanikające nazwiska, chcąc w ten spo­
sób zdobyć rozgłos dla swoich pupilów.

W. pierwszej walce Flash spotkał się z bokserem, który 
w ciągu ostatniego roku zdołał wybić się na czoło i nawet 
w dużych miastach był brany pod uwagę jako przyszły 
przeciwnik szampiona. Spotkanie skończyło sie jednak 
r. eoczekiwaną sensacją: Yankee Yahoo wygrał w trzech 
rundach, nie dając mu dojść do słowa. Gazety donosiły, że 
ex-szamjon zademonstrował bogaty repertuar i że był 
w świetnej formie. Wiadomość tę przyjęto ze zdumieniem.

Po miesiącu Flash stanął do drugiej walki. Miał teraz 
silniejszego przeciwnika, a w gazetach ogłoszono warunki 
r.a jakich walczył: o nic! Chciał udowodnić, że «potrafi wal­
czyć. Codi opływał w zlocie. Podniósł ceny, lecz mimo to 
Publiczność tłoczyła się do kas. Dułchie Sixon, który zabły­
sną! jako sensacja na firmamencie boksu był dużego wzro­
stu, jak Flash. Cios miał twardy, usypiający. Byt to do­

świadczony już bokser, odważny i cieszył się dużą popu­
larnością. Mimo te wszystkie walory — poddał się w siód­
mej rundzie, a gdy leżał na deskach, na twarzy jego malo­
wał się wyraz zdumienia...

Następnego dnia po walce Codi sprzedał kontrakt za 
tyle, że mógł już opływać w dostatkach przez cale życie. 
Lecz Blount i Flash nie otrzymali nic. Max śmiał się z te­
go: — Ja nic innego nie oczekiwałem — mówił. — Jesteś­
my gotowi walczyć wszędzie.

Kontrakt został wykupiony przez promotorów z duże­
go miasta i tam miało odbyć sie spotkanie trzecie Przeci­
wnikiem Flasha miał być nie kto inny, jak sam Jimmy Kist- 
ro, który miał ubiegać się o tytuł.

— W tej walce — oświadczył Max — będziesz miał 
prawdziwą przeprawę. Kistro jest to twardy przeciwnik. 
Tak jak Boke, może nawet gorszy od Bokea. Lecz nie 
śpiesz się z nokautem. Niech walka przeciągnie się trochę. 
Jesteś w doskonalej formie. Pokaz to publiczności. Są tacy, 
którzy sądzą, że nie jesteś wytrzymały. Twierdzą, że jeśli 
trafisz, to zwyciężasz, lecz jeśli ciebie ktoś trafi, wówczas 
wygrana jest jego. Trzeba więc wyjaśnić sytuację.

Lecz w tej walce Flash nie potrzebował oszczędzać 
przeciwnika. Kistro był urodzonym pięściarzem. Miał od­
wagę lwa i wytrzymałość wilczycy. Od pierwszej chwili 
jak tylko zabrzmial gong, atakował Flasha nieustannie. 
Bardzo często trafiał i trafiał celnie. W ósmej rundzie oko 
Flasha zaczęło krwawić i gdy podczas przerwy Shadow 
opatrywał je, zauważył czerwoną plamę na policzku bok­
sera.

— Nie obawiaj się—rzeki Flash. — Ja go położę. Lecz 
cóż to za pięściarz! Jest wytrzymały jak mul!

Shadow uśmiechnął się i poklepał go po ramieniu. 
Flash wygrał nokautem w jedenastej rundzie. Natychmiast 
po walce Max podprowadził go do mikrofonu, przez który

nadawano przebieg spotkania i tam oświadczył: — Nasz 
dawny szampjon Yankee Yahoo nie wraca na ring. On już 
wrócił. Czekamy teraz na odpowiedź Bokea!

Flash powiedział kilka słów: — Kistro jest świetnym 
pięściarzem. Teraz chcę walczyć z Bokem. Jestem pewny, 
że go pobiję.

Max odszedł. Shadow i Flash wsiedli do auta. Samo­
chód ruszył powoli; Flash machał ręka, żegnając zebrane 
tłumy. Odjechali zaledwie kilka kroków, gdy kilka głoś­
nych detonacyj rozległo się w pobliżu. Shadow spojrzał 
przez tylne okno. — Ktoś strzelał — rzekł ochryple.

— I mnie też tak się zdawało.
— Patrz, ktoś leży na chodniku! Zastrzelili go!...
Kierowca zatrzymał samochód, Policjanci biegli ze 

wszystkich stron. Tłum zebrał się wokoło miejsca wypad­
ku. — Idź, zobacz, Shadow — rzeki Flash z obawą. <— Kto 
to jest?...

Shadow zgubił sie w tłumie. Po kilku sekundach Flash 
ujrząl go ponownie biegnącego w kierunku auta. Ochrypły 
glos drżał przejęciem: — To Max — krzyczał — Maxie! 
Maxie!!

Flash bez słowa wyskoczył z auta. Pobiegł w«tronę tłu­
mu. PolicjaiKi otoczyli miejsce wokoło Maxa, który leżał 
wyciągnięty na chodniku. Gdy Flash podbiegi do niego, 
Max był jeszcze przytomny. *

— Uciekaj, czemp — rzeki łagodnie. — To nie dla cie­
bie miejsce.

— Kto pana postrzelił? — pytał .policjant.
— Nie wiem... Wiem tylko, kto przygotował to 

wszystko...
— Kto?
Flash zbliżył ucho do jego warg i Max wtedy szepnął:

Uważaj na Tollera i Scarpa. Są niebezpieczni i są bar­
dzo, bardzo źli na nas...

Flash wyprostował się. Czekał na ambulans. Policjanci 
nie pozwolili mu wsiąść do karetki. Powiedział Maxowi. 
że przybędzie do szpitala natychmiast. Potem udał się 
w stronę swego auta. Tłum zaczął się rozchodzić. Nagle 
spośród .przechodniów wyłonił się Scarpulati. Na ustach 
jego, widniał złośliwy uśmiech.

— Wracamy na ring, co? — rzeki jadowicie. — Musi 
to być ciężka praca. A może i ta walka też była robiona?

Piorunujący hak prawą był jedyną odpowiedzią-Fla­
sha. Scarpulati podskoczył, zakręci! się w powietrzni jak 
derwisz i runął na chodnik .uderzywszy głową o mur. Le­
żał nieprzytomny. Flash zwrócił się do policjanta. — Jest 
to oszust i złodziej. Gdyby mnie szukano przypadkiem, pan 
wie gdzie ja mieszkam.

Tłum wracał ponownie. — Uciekaj pan! — powie-dzial 
policjant. — Ja znam tego gościa dobrze! i

Shadow i Flash wrócili do swego samochodu.
— Słuchaj — rzeki Shadow. Ó ilebv zaskarży! cie Drzed 

nolicia. pamiętaj: zrobiłeś to we własnej obronie. Powiedz 
wszystkim jak oszukiwał ciebie. A potem powiedz, źe to on 
mtisial przygotować ten napad na Maxa.

— Czy sądzisz, że oni to zrobili?...
— Wiem napewno. Lecz, sa to rzeczy, których nie mo* 

żerny udowodnić. W dzisiejśzych czasach takim typom na­
wet morderstwo uchodzi bezkarnie.

W szpitalu Flash zatelefonował po Nan. Przybyła na­
tychmiast. O piątej zrana wrócili do hotelu. Max podda! się 
operacji Lekarz oświadczył, że przetrzymał ją względnie 
dobrze. Jedna kula utkwiła w ramieniu, druga przeszyła 
lędźwie. Kuracja miała przeciągnąć się dłuższy czas, cho­
ciaż me można było ręczyć za wynik. Kula drasnęła płuco, 
Max byl słabego zdrowia. Alkohol...

(D. c. n.).
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Prezes Z w. Kolarskiego-
-za proieslonallzmcm

AFERA KOLARSKA EISAJRtJJE SIĘ W TECE
W kolarstwie granice rzeczy dozwo-। komisji dyscyplinarnej. Jak się dowia- 

lonych i niedozwolonych zacierają się dujemy, śledztwo będzie trwało długo, 
u nas coraz bardziej. Odkryta ostaitnm a wynik jego nie przyniesie prawdopo- 
afera dowodzi, że rzeczy nieprawdopo dobnie żadnej niespodzianie.
dobne są u nas zupełnie możliwe.

W tych warunkach oczy miłośników 
kolarstwa zwracają się mimowoli w

Narazie PZTK zajął się tylko obja-

stronę naturalnego oparcia dla wszyst­
kich przepisów iprawuyoh, w stronę fi­
lara obciążającego porządku prawne­
go, jakim jest wszędzie prezes organi­
zacji,

Rozporządzamy właśnie ostattiiem o- | 
św Gdczeniem prezesa Związku Kolar- 
sxiego płk. Leopolda Gebla. Płk. Ge- 
bel mówi („N. Sportowiec" Nr. 57):

— Zagadnienie to wymaga potrakto- i 
wania życiowego. Trudno wymagać od j 
kolarza tak bezwzględnego amatorstwa. I 
jakie przestrzegamy w innych spor- i 
tach. Jeśli któraś z firm rowerowych ’ 
ofiaruje pieniężną nagrodę dla zwycięz- -• 
cy, to nie jest jeszcze żadna zbrodnia. I 
Uważam, że przyczynia się to tylko do j 
wzmożenia rywalizacji, a więc jest zja 
wiskiem zdrowem".

Przecieramy ze zdumieniem oczy... 
Bo jak to należy rozumieć? Przepisy i 
Union Cycliste International oraz Pol- 
skiego Zw. Tow. Kolarskich mówią 
przecież wyraźnie, że amatorzy nie mo 
KU przyjmować żadnych nagród pie­
niężnych. Premie finansowe absolutnie 
się nie mieszczą w pojęciu amator-

। wami zewnętrznemi gangreny. Za pobi­
cie Miecz. Kapiaka zdyskwalifikowano
Michalaka do 31 grudnia 1936 roku, a 
Napieralę do 15-go sierpnia, skreślając 
jednocześnie obu z drużyny olimpij­
skiej i 'narodowej.

siwa — to jest oczywiste!
Prezes PTZK. uważa je jednak za 

zjawisko pożądane i zdrowe. Można to 
sobie wytłumaczyć tylko w ten, spo­
sób, że prezes Zw. Kolarskiego jest 
zwolennikiem wprowadzenia zawodo- 
stwa.

Nie byłoby w 'tem mc złego, gdyby ! 
nie fakt, że zawodostwa u nas nie bę­
dzie, .a nagrody pieniężne są, a po o- 
świadczeniu pik. Gebla będą jeszcze 
liczniejsze. To jest zawodostwo ukry­
te, czyli zło najgorsze, najobrzydliw­
sze. którego plik. Gebel spewnością nie 

•chcial pokrywać wlasnem nazwiskiem.
Oświadczenie plik. Gebla jest niebez­

pieczne, podwójnie niebezpieczne. Bo 
popierwsze rozzuchwali do ostatecz­
ności firmy rowerowe, które i tak po­
zwalają sobie zbyt wiele, a po drugie— 
nioże wpłynąć na zakwestionowanie a- 
inatorstwa naszych kolarzy na Olim­
piadzie w Berlinie.

Nie jest, wytłumaczeniem, że gdzie­
indziej dzieje się to samo. Jeśli się 
nawet dzieje — to Związek Kolarski 
o tem nie mówi!

«fera kolarska znajduje się w tece (

NA TRYBUNIE 
DYNASÓW

widzimy popularne postacie 
działaczy sportowych: prezesa 
P.Z.T.K.. pułk. Gebla i sekr. Z. P. 

Z. S. Forysia

Do nowej kolarskiej grupy olimpij- 
> sklej wyznaczono 6-ęiu zawodników; 
■ Zielińskiego, Starzyńskiego, Targońskie 

go, Kapiaka Miecz., Oleckiego i Kiel- 
■ basę.

Ta szóstka skoszarowaną będz;e od 
। 22 b. nr. w specjalnym obozie trenin­

gowym na Bielanach pod okiem trene­
ra Wisznickiego i kierownika drużyny 

■ olimpijskiej kpt. szosowego PobudeJ- 
skiego. Godność kapitana powierzono 
mistrzowi Polski, Zielińskiemu.

Szóstka „olimpijczyków" startować 
I będzie w niedziele 19 b. m- na ostat- 
i niej eliminacji w Bydgoszczy na dy­
stansie ItNJ km. puczem wróci natycli 
miast na obóz.

Drużyna Narodowa przedstawia sie 
w chwili obecnej następująco: 1) Sta­
rzyński. 2) Targoński, 3) Zieliński. 4) 

I Kapiak M... 5) Kiełbasa, 6) Korsak - Za 
I leski, 7) kapiak .1., 8) Wasilewski. 9) 
! Ignaęzak, 10) Zagórski, 11) Kluj, 12) 
I Olecki, 13) Oszajnikow, 14) Cieniew-
I ski Z. i 15) Ritter.
! Zespól ten — oprócz olimpijczyków 
— startować będzie w niedzielę, w wy 
ścigu Warszawianki na trasie Warsza­
wa—Białobrzegi—Warszawa (*12O km.)

Mistrzostwa Polski na torze odbę­
dą się w niedzielę w Łodzi. Ł. O. Z. K. 
niespodziewanie zażądał od P. Z. T. K. 
przysłania do Łodzi również paru szo­
sowców, aby mogli oni wyścigiem ame 
tykańskim na 50 km. wypełnić pro­
gram. P.rośby tej uwzględnić P.Z.T-K. 
nie mógł, ze względu na konieczność 
startu szosowców w dwu innych im­
prezach tego samego dnia. Jeśli 
Ł.O.Z.K. kategorycznie obstawać, bę­
dzie przy przysłaniu do Łodzi szo­
sowców zarząd związku zdecydowa­
ny jest odwołać mistrzostwa torowe 
i przenieść je na okres późnej jesieni.

Pusz, Łuczyński, Klaus 1 Fraczków - 
ski przyszli jako oskarżeni na zebranie 
P. Z. T. K. Jak wiadomo, WTC zarzu 
ciło tym kolarzom, że zażądali wyna­
grodzenia za start w ramach Drużyny 
Narodowej i po jego odmowie — nie 
stanęli ua starcie.

Wszostko zalety od Crawforda
Przed meczem Australia — Niemcy

I WTC wycofało jednak swa 
motywując to tem. że złożyło

skargę, 
ja w

zdenerwowaniu spowodowanem absen I 
cją tych zawodników. Nie zaszkodziło-1
by zatem trochę zimnej krwi 
sprawach

Wobec usprawiedliwienia 
kich zawodników, sprawa się 
la i skończyło się na naganie.

w tych '

wszyst- ■ 
wyjaśni

TRAGICZNA ŚMIERĆ SZERMIERZA.
W dniu 12 b- m. zmarl tragicznie je­

den z najlepiej zapow udających się 
szermierzy Pol. K. 5- w Warszawie Jan 
Chomacki. Zmarły wracał z kompania 
rezerwy konnej P. P. koleją i usiadł na 
stopniu wagonu. W pewnej chwili po­
ciąg szarpnął. Chomacki spadł, uderzył 
o urzydrożny słupek i dostał się pod 
kola, które obcięły mu nogę. Mimo na­
tychmiastowej operacji, Chomacki 
zmarl.

POLAKÓW NIEMA — SA JAPOŃCZYCY, 
Czasv sie zmieniają. Przed 12 laty, w Paryżu, czwórka nasza 
zdobyła srebrny medal olimpijski. Dziś — słuch o mej zaginął, 

a iv Berlinie zjawili sie kolarze żółtej rasy.

Najwszechstronniejsi atleci
ICto wy0T8i 1O-cioboj oliini>ijslci

> A.

W sobotę na korcie pierwszym Wim 
bledonu zaczyna się fmal międzystrefo 
wy puharu Davisa mecz Australia — 
Niemcy. Cramm i Henkel są już od 
poniedziałku w Londynie i odrazu rozpo

tem najsilniejszy punkt dubla amery­
kańskiego Budga. Rezultat wiadomy
— zwycięstwo Australjd.

Faworytami olimpijskimi w dziesię- 
cioboju będą dwaj Amerykanie: nowy 
rekordzista świata Glenn Morris i 
Clark. Nawet gdyby startował Sievert 
w pełni formy, kto wie czy dałby mu 
rade.

Clark i Morris sa znakomitymi sprin 
terami; maja po 10.7 na setkę wobec 
114 Sieverta i trzeciego olimpijczyka 
amerykańskiego — Parkera. Plawczyk 
miał 11.5. W skoku wdał kolejność 
jest następująca: Clark 790. Sievert 
748, Parker 723. Plawczyk 696. Morris 
685; kula — Sievert 15.31. 2) Morris 
14.45, 3) Parker 12.88. 4) Clark 12.65, 
5) Plawczyk 11.80; wwyż — 1) Plaw­
czyk 190, 2) Morris 186. 3) Clark 185, 
4) Parker 181, 5) Sievert 180; 400 m — 
Morris 50,7. 2) Clark 51,6. 3) Sievert 
52,2, 4) Parker 52,9. 5) Plawczyk 54,6; 
110 plotki — Morris i Parker po 14,9, 
3) Clark 15.7. 4) Sievert 15.8. 5) Plaw- 
czy 16.4; dysk — Sievert 4723. 2) Mor 
ris 43.10. 3) Parker 40.82. 4) Plawczyk 
38.75, 5) Clark 36.48: Ivczka — Clarc 
386, 2) Plawczvk 355. 3) Parker 354, 
4) Morris 345, 5) Sievert 343: oszczep 
— Sievert 58.32, 2) Morris 56.06, 3) 
Parker 54.94, 4) Plawczvk 5422. 5)
Clark 52.85; 1500 m 1) Clark

3) Sievert

। częli trening na kortach 
od których odzwyczaiła 
eskapada do Zagrzeba;

trawiastych, 
ich krótka 

Menzel :

PA&A MISTRZÓW
Jacobs i Perry, w rozmowie na 
korcie Wimbledonu, gdzie zdo­
byli zaszczytne tytuły w singlach

Lund przyjadą dopiero w środę, ale 
nie będą oni i tak grali.

i Barw Australii bronią tylko dwaj gra 
! vze Crawford i Quist. Kto zwycięży 
j w tym niezwykłym dla Davis Cupu po 
jedynku czterech tylko graczy? Fawo- 

1 ryci zarysowują s:ę w trzech meczach, 
w. dwu singlach Cramma i duMu. 
Cramm ma przewagę w obu swoich 
singlach. Niedarmo pobił Crąwforda w 3 
setach na trawie, (a w r. ub. w trzech

1 setach na ziemi), tembardziej dać so- 
1 bie powinien radę z Quistem- Wyraźną 

(na papierze) wyższość Cramma zakló-
[ cić mogą dwa fakty: kontuzja Niemca 
j na meczu z Perrym i wyjazd do Za- 
I grzebią — co sprawia, że Cramm na 
trawie nie będzie u szczytu formy— 
oraz znakomita taktyka Crawforda.

Taktyka Crawforda wygrała Już raz 
równie ciężki mecz z Ameryką. Craw- 

■ ford mianowicie zdemoralizował Bud- 
ga w singlu, a dokończył go w dublu, 
sztuczką sensacyjną, tak sensacyjną, 

, że cała widownia podejrzewała go o 
' nowy rodzaj samobójstwa; Crawford 
’ atakował bez przerwy... najsilniejszy 
! punkt Budga — bekhend. atakował po-

, Że Crawford nie podda się Niemcom - 4:47,9, 2) Morris 4:48 1. p. . 
bez walki, że przygotuje jakiś pomysł 4:58,8, 4) Parker 5.18,5. 5) Plawczyk 
taktyczny, to nie ulega wątpliwości-1 5:24,4. . . .
Jaki i czy skuteczny — zobaczymy w j 
sobotę. ‘

Faworytem również jest duble austra 
lijski. najlepszy duble świata, mimo 
przegranej - z Borotrą, Brugnonem. 
Wimbledon był wogóle czarną serją 
niepowodzeń i zlej formy Australijczy­
ków, szczytem tych niepowodzeń był 
ów duble. Taka passa u Australijczy­
ków się nie powtórzy, a Cramm i Hen­
kel są mimo wszystko, parą przeciętną. 
Pozostają mecze Henkla. Zagadki ich 
nie próbujemy rozwiązać. Niemiec jest 
w znakomitej formie, ale gra gorzej na 
trawie, niż na ziemi. O ile gorzej, wi 
dziełiśmy to na przegranym w Wimble 
donie meczu z Grantem. A maleńki A- 
merykanin miałby tylko szanse outsi­
dera z Crawfordem, czy Quistem.

A więc Niemcy czy Australia? • Je­
śli pierwszego dnia Niemcy prowadzić 
będą 2:0 — wówczas (ale nie napewno 
jeszcze) Niemcy, jeśli będzie tylko 1:1 
raczej Australia. Jeśli będzie 0:2 — 
napewno Australia-

2) Metcalfe 65-62, 3) Terry 65.20.
W trójSkoku wygrał Romero 15-28 

przed Wilkinsem 14:98 i Brownem 
14^7.

W tyczce odpad! nowoupieczony re 
kordzista świata Varoff, który skoczył 
tylko (!) 427. Meadows, Sefton i Gra 
ber mieli po 435.

Fenomenalny był skok wwyż Amrit 
ton : Johnson pobili rekord świata wy 
nikiem 2.076; trzeci był Turner 198.

Skład reprezentacji w mnych konku­
rencjach (wyniki już podawaliśmy) 
jest następujący: 100 mtr.: Owens, Met 
calfe i Wykoff. 200 mtr.: Owens, Ro­
binson j Packard. 1500 mtr.: Cun- 
ningham, San Romani (przegrał o pierś 
w czasie 3:49,9), Venzke- 5 kim.: Lash, 
Zamperini i Deckhard.

3000 z przeszkodami: Mannings, Mc 
Cluksey i Gawson. Wdał: Owens, 
Brooks i Clark (reprezentant w dzie- 
sięcioboju). Ekspedycja wyjechała w 
środę na statku „Manhattan,*.

MISTRZOSTWA AUSTRJI
Mistrzostwa Austrii przyniosły sze­

reg drobnych wyników: 100 mtr.: Ruck 
10.7, 200 — Rihner 21.7, 400 — Koenig 
49,2, 800 i 1500 mtr. — Eiohberger 
1:54,2 i 4:02,2, 110 i 400 płotki — Leit- 
ner 15,3 i 54-8, tyczka — Hauswickl 
3.95.

Yusa w 57.1. Taguchi w 58 (rekord
światowy Ficka — 56.4 — został usta­
nowiony na 25 vardowvm basenie, 
czas Araia — na 50 mrt. — iest o wie­
le cenniejszy). Sugiura miał na 200 mtr 
2:12,6, Udo na 1500 mtr 19:302, a Pa­
naka 19:41, Namuro na 200 st. klas. 
2:42, Kiyokawa na 100 na wznak 1:08,4, 
Yosida 1:08,8. Ake 1:11. Makino na 
400 mtr 4:47.

Faworytką olimpijska na 400 mtr. 
st. dow. bedzie Dunka Ranhild Kveger, 
z zadziwiająca regularnością osiąga 
ona czasy, których mogliby jej poza­
zdrościć wszyscy pływacy polscy — 
kolo 5:20. Brunstroem jest znakomitą 
specjalistką od crawla nawznak; 
ostatnio osiągnęła ona na 100 mtr. 
1:18.1.

AMERYKA — FRANCJA 8:3
W meczu tenisowym Ameryka po­

konała Francie w stosunku 8:3. Budge 
pobił Bernarda 6:1. 4:6. 6:4 i Destre- 
meau 6:1, 6:0. Zato Destremeau pobił 
Granta 3:6, 8:6, 7:5.

Ogólna punktacja jest następująca: 
Morris 7878,2) Sievert 7824. 3) Clark 
7722, 4) Parker 7290. 5) Plawczyk 6687.

HALLO, TU AMERYKA
Eliminacje amerykańskie zakończyły 

się dopiero w niedzielę wieczorem sze 
regiem finałów i niespodzianek-

Eastman został np. szósty na 800 
mtr.; Varoff — w tyczce.

Finał 400 mtr. wygrał Archi® Wil­
liams w 46,6 przed swym pogromcą,

Panie: 100 i 200 — Vancura 
25.8, oszczep — Baumo 45-71; 
wlial — Kohlbach 37.62 i 532.
WĘGRY FAWORYTEM PIŁKI 

NE.I
Węgry pokonały dwukrotnie 

zentację Niemiec w waterpolo

12,1 : 
dysk i

WOD-

repre- 
w sto

sunku 3:2 i 5:1. Te dwie drużyny 
będą pewno w finale olimpijskim.

Pływacy japońscy imponują wciąż 
swą formą. Na eliminacjach w Berli­
nie Arai przepłynął 100 mtr. w 56,6,

Babę Risco-Pyłkowski przegrał mecz 
finałowy o mistrzostwo świata (w po­
jęciu amerykańskiem) wagi średniej z 
Freddie Steelem. Risco już w pierwszej 
rundzie był do 6-ciu na deskach i prze­
grał spotkanie na punkty. .

FAWORYT NIE STARTUJó
Irlandia triumfowała na całej linji w 

puharze narodów w Lucernie. Z 49 
pkt. zajęła ona pierwsze miejsce przed 
Francją 69 pkt., Ameryką 62 i Szwajca 
rją 95 pkt. Irlandia, najsilniejsza na­
cja hippiczna chwili obecnej, nie star­
tuje jednak na Olimpiadzie, gdyż chcia, 
no, aby walczyła ona w barwach An- 
glji.

NA POCIESZENIE POLSKIEGO 
HANDBALLU

Niemcy pokonały Rumunię w meczu 
piłki ręcznej zaledwie w stosunku 10:8 
(5:2)- Mecz odbył się w Rumunii.

LITWA — ŁOTWA 3:2
W meczu tenisowym w Połądze Li- 

twa pokonała Łotwę w stosunku 3:2.
mistrzem Ameryki Smallwoodem
46.7 i mulatem Luvalle 46.8. Co za fan 
tastyczna trójka! W pobitem polu by' 
li: O‘Br:en (47 sek.), Fitch, Young i 
Eagle.

Finał 800 mtr- wygrał Woodruff w 
czasie gorszym, niż w przedbiegu 
(1:49,9), ale zawsze znakomitym 1:51- 
Drugi był Hornbostel 1:512 i trzeci — 
Williamson 1:51,3. W pobitem pplu znai 
leźli sie: Beetham, który przewrócił 
się po 60 mtr. Eastman, szósty z cza­
sem 1:52,6. Bush. Hobbs.

110 płotki wygrał Towns w 14,3 
przed Pollardem i Stanleyem. Nie poją 
dą na Igrzyska — rekordzista świata 
Moreau (!). Allen, Kellner, God. 400 
plotki: 1) Hardin 51,4, 2) Petterson o 
1½ mtr. i Schofield. Nie jadą Osgood 
(52 sek.), Johnson, Doherty, Hucker.

nołds 15,26, Dunn 15.16, Dees 15.11- W 
dysku triumfował Dunn 48.05, 2) Carpen 
ter 47,65, 3) Wood 47.55. Odpadli: 
Ley, Haller i mistrz olimpijski Ander- i 
son. Oszczep wygrał Bartlett 68,06, |

. Ku'lę wygrał Torrance słabym, jak 
| na niego rzutem 15.65, 2) Francis 15-35, 

Stefan! zdobył mistrzostwo tenisowe 3) Dimitri Zaitz 15.32. Odpadli: Rey-
Holandii, bijać w finale Chińczyka 
Kho Sień Kie 6:1. 6:3. 6:4. Mathieu po 
bila Horn 6:3. 6:3. W grze podwójnej 
Timmer i Stratford pobili Allisona, van 
Ryna 2:6. 6:4, 6:2. 6:2.

WZÓR DLA KARLICZKA
Gdybyśmy dałi nurka i spojrzeli na Yoshioke (tak jak to zrobił 

aparat fotograficzny) — tak wyglądałby jego styl.

TAK SIĘ ODBYWA START TOUR DE FRANCE 
Józefina Backer, czekoladowa śpiewaczka i tancerka o stawie 
światowej, życzy powodzenia triumfatorowi zeszłorocznego wy­

ścigu — Belgowi Maes.
JANCZAR I PISARSKI „SEPARUJĄ
a Billy Smith wytyka im co chwila różne biedy.

Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrii i Węgrzech Zł. 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł.4.- 
miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.— Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 mm., jednoszp.: opisowe 3.

DWA KOLOSY» BOKSU POLSKIEGO
marynarz — Węgrowski i policjant — Piłat.

71 cneci 1W O®uropeiskich oraz zamorskich Zł. 2.20
___________ ___  —------------- --------------------------------------------specl* Zt. w tekście 80 gr., rekiamv 40 pr.

______________ Wydawnictwo i druk.: Nowoczesna Spółka Wydawnicza, S. Ą., Warszawa, Marszałkowska 3. Centrala Teł. 8-02-40~ Konto P. K. O 13120--------------------------- --------------------

Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót i niedziel od godz. 13 do 14. " ~ ~ :— -------------- - ---------- -- -------------------------
' “ “ Redaktor naczelny i odpowiedzialny; MARIAN RTR7PT JCTJ *“ ----------------------------------—H|a> ^asna 10« tek 693-72.


